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n a d e s ł a -
udziela Ądministracya odpowiedniego rabatu.

Opieka nad młodzieżą wiejską.
dziedzinie pracy społecznej w dyecezyi krakow - 

do zanotowania fa k t nader doniosły: 6two- 
JtiiejA °Ptdki nad młodzieżą ludową —  w iejską i  mało- 

'—  w  postaci organizacyi dla młodzieży z cha­
mem ogólnym, 

go j/,.0i®dyńcze zespoły m łodzieży pod postacią żywe- 
istuij Za;aca CzY sodalicyi czy  luźnych k ółek  młodzieży 
ow0n*y °ddawna, i n iejeden proboszcz piękne widział 

zabiegów  około szerzenia ośw iaty i  oby- 
(?Sci wśród młodzieży. Ale ak cy i ogólnej nie było. 

terąz VOrzenie 01'8'ani’zaeyi w tym  kierunku nastąpiło 
\va . P°<łczas w ojny, bo chociaż młodzież nasza luclo- 

bardzo nizkim stopniu kulturalnym , chociaż 
eh- ^  w innych społeczeństw ach je s t  opuszczona i'-Jaż Więcej u nas w ludzie je s t ferm entu społecznego, 
Iqqo; :'’ M oralnej i politycznej niedojrzałości, w ięcej cie^ 
UjG •ytunyełów, to  ci, którzy powinni się byli n ią zająć 
tlego 1 1 w 'y c b  ujem nych objaw ach nic nadzw yczaj- 

jeg o  poziomu młodzieży przyw ykli i z nim sięA joU oiU iilU  U iU JU o it /o j  j j l o j  Vr j  ikii i, Ł t u .u ti

^daje • z uaturalnem , nieom al nieodzownem złem,
’(i\f ■
ych

kóyy a ,ov''°dów brutalności w niezAArykłej liczbie wypad-

Azów" że potrzeba jeszcze było jaskraw szych obja- 
cyeh zdziczenia, potrzeba było przygnębiają-
Lw U.OAvodów brutalności w niezwrcklei liczbie wvna.d-
6tosn ^  ^osz^° d° grem ialnego zrozumienia potrzeby i 
S w ^ u l a  środków zaradczych n a  prowincyi. Tego 
^ńi ,enj a  z*a dostarczyła obecńa wrojna. Przed
x.Va.i Ocknieniem dawno już ze strony władzy dyece-

kić'-, . x ł ak  sam a nazwa ich głosi, nie ogarniają wszystr 
joina^„_5*zxezy  ludowej, ty lk o  jednę je j  kategoryę —  ter-

Men-6,1 .wy az}a  pobudka do rozpatrzenia zła i zastano- 
oą s‘ę nad środkam i zaradczymi. Istn ie je  w K rakow ie 
biic - ê.regti la t  Związek stowarzyszeń młodzieży rze- 
kS i< Tlxczej  i  rękodzielniczej, k tóry  pod przewodnictwem 
g ló ^ k u p a  N ow aka rozw ijał się pom yślnie staraniem  
ją .Ple bs. Kuznowicza T . J . ,  ale stowarzyszenia te ma­
li- v otrakter s z c z e g ó ł o w y ,  ś c i s ł y ,  z a w o d o -

 -  —
jcfsj- . r °w  i  czeladników. T en  charakter i ceł specyalny, 
iż 1J liezbędny, a le  ta  specyalizacya w ykazuje zarazem, 

itj. e ogarnia innych kateg oryi młodzieży. Cała reszta 
któj! zeważna -większość młodzieży —  a  w ięc clrłopcy 

Opuścili szkołę i pracu ją w najrozm aitszych za- 
todz: a  uwłaszcza W przedsiębiorstwach rolnych, u

czy obcych, lub naw et w rzemiośle ale av m iej- 
aby m xa.cb, w  których  zbyt m ało je s t  term inatorów, 
v, ;,'ja la nich osobne założyć stowarzyszenie —  pozosta­
łą),^ . Poza tem i stowarzyszeniam i. —  Ten ogół 
cyQ],Zl0zy  trzeba było- uchw ycić w organizaeyę, nie spe- 
kiłoą • Nc z  ogóhią —  w organizaeyę, k tó rab y  tę 
kijm,Zlez w ychow yw ała i k szta łciła  pod względem reli- 
ieisjL-111’ obyczajow ym , ogólnym  oświatowym, obywa- 

0raz stara ła  się o podniesienie poziomu życia pod 
'  ó ena kulturalnym .

1 Pvz I>raw^ ^  ł uz Związek przed w ojną zajmował 
(b.iG g °t°w yw ał także zaldadanie stow arzyszeń mło- 
^ 'a l j^ ^ ie js łd e j w jednym  wspólnym Związku dyece-

H w S eonie iu icyatyw a do ogólhego za jęc ia  się młodzie- 
lc;|U'jW,Ska po parafiach objaw iła się na zjeździć X X . dzie­
k an ., ^  listopadzie r. z., następnie była ta sprawa oma- 
<V ho y  Poszczególnych dekanatach na kongregacyach 
!l|yślj Wleństw a, a  w reszcie przystąpiono do w cielenia te j 
ski,„ y  Postaci organizacyi. W  tym  celu  polecił ks. bi-
g^źdi,
Join

r, fTOU
feekreta:ryatow i Związku Sto w. R ob. urządzenie

v,nu ^uchow ieństw a. Zjazd ten odbył się 3 b. m. w 
lr‘iał 0 robotniczym  w K rakow ie. Pod wielu względami 

P i e z w y k ł y  w y g l ą d  i  p r z e b i e g .  
f: z I, a a s a m  p r z ó d  uderzyła niebyw ale w i e l k a  1 i- 

2 16 8 1  n i k  ó w. Zjazdy zwoływane dotąd w 
*5' rp ,e stowarzyszeń robotnilrów, robotnic czy  mlodzie- 
e.vft„ .0(l'zieLaiczcj w y liz y w a ły  nasamprzód nicndelkąr . u  ̂ - ^
^ 'łr jf j^ ^ ż y , a  co w ażniejsza, ty lk o  starszych. Ogół 
. CsiaH^ °  duchowieństwa nie okazyw ał w ostatnio

^ i  1 â t  skłonności do za jęcia  się sprawami organi-
- rp 1̂-olickich.

3 ''Vśl-A1alI'azmn przeważało m ł o d s z e  duchowieństwo, 
ońj “ uiego księża św ięceni w ostatnich latach . Je s t  

doniosłości. Św iadczy o n ' o  zmianie 
u H i  dążności w łonie tych, k tórzy  m ają przed
i 1 8nr Ŵ <?cc-i czasu do nauki i działania, a zarazem 

U i i/ r y  sam ej dobrze wróży, gdyż starsi wezwani 
u . ^  zjeździć, wróciwszy do domu, przeważnie 

f lTneUi pstalonym przekonaniom i nawyknieniorn, nie 
v''°i-zy]-1 N’ybu życia i organizacyi żadnej następnie nic 

j-Hio, ^;. Nłodzi, form ujący dopiero sw oje zasady i zwy- 
„, -̂e óa^ Co.l zapaleni i energiczniejsi, niewątpliwie wię- 
{,r0vvar-,i|5 g u aran  cy c stworzenia obecnie potrzebnych 
j^U'o t\-pZe,x założenia ich w najbliższej przyszłości, 
ać. - ‘ko będą samodzielnie mogli w parafiach dzia-

(i Ze w ażniejszym  był udział w Zjeździć ordyna- 
3, .  X'du .^0cezyi. Nasajnprzód znaczenia osobistego jego
•*(i» ^ lim  /i . . - -  ,  1

■i lJch,,-!ie doścignie żaden delegat. A u t o r y t e t  w ca-
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W Y D A N I E  P O R A N N E .

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aiencye dzienników, lub też 
wprost w Aaministracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu11
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administra< yi 
„Głosu Narodu** w Krakowie, ul. św. Tomasza Ł 35.

k !  PrW dyce

wiskiem po objęciu rządów nie pozostawił żadnej 
wątpliwości, że pragnie pracy  duchowieństwa na ty ch  
polach, na których  pom ocy jeg o  społeczeństwo, zwłasz­
cza w arstw y upośledzone pod względem podstaw bytu 
i kultury potrzebują.

Praw da, iż nie było nakazu osobnego względem 
k ato lick ie j pracy społecznej, ja k i usłyszano w innych 
dyecezyach polskich la t temu m niejw ięcej dziesięć, gdy 
nakazano zakładać tzw. Związki kato lick ie  dyecezalne, 
ale doświadczenie w ykazało, iż nie w ystarczy, aby cel 
był dobry, działalność nieodzownie potrzebna i wydany 
nakaz z góry, jeś li brak  innych warunków do -wypeł­
nienia przepisanego dzieła.

Faktem  jest, iż mimo najw yraźniejszych nakazów  
i najszczegółow szych wskazówek kato lick a  a k cy a  społe­
czna w wielu parafiach niejednej dyecezyi stoi na tym  
samem zerze co przed la ty  dziesięciu. Kasz książę bi­
skup zastosow ał metodę inną. W  miarę posiadania środ­
ków, a mianowicie ludzi odpowiednich, posuwa naprzód 
dzieło, k tóre uznaje za potrzebne w sw ojej dyecezyi. S k o ­
ro zaś stwierdzi, iż rzecz je s t dojrzała do zrealizowa­
nia, przeprowadza ją , d ając poznać, żc ona je s t  cząstką 
integralną w- nakreślonym  z góry programie pracy.

W  dziedzinie stow arzyszeniow ej mieliśmy na to do- 
w-ód, patrząc na stanowisko ks. biskupa w sprawie or­
ganizacyi robotników , robotnic oraz terminatorów i 
czeladzi. Niewątpliwie mielibyśmy bez wybuchu w o j­
ny dzisiaj zrzeszone liczne tysiące w tych organiza- 
cyach. Skutkiem  w ojny sprawa posuwa się po wolniej 
naprzód, ale kurs trwa niezmieniony.

Siln iej jeszcze może, niż kiedykolw iek wypowiedział 
ks. biskup swoje zasady, dążności i żądania na ostatnim  
Zjcździe.

i; • ,-’l'acv“ Y ezyi ^ rak- wymawiało się wielu duchownych 
lKen«tr.'jł Ca°óby  najniezbędniejszej, poza kościołem  wy- 

rzekom ych onuncyacyi władzy duchownej 
1 praey społecznej ze strony duchowieństwa. 

\ w dalszym ciągu tę rezerwę miirto, że
s^pien,r X11S l ° c‘ an ‘ swein postępowaniem przed 

leni na stolicę biskupią, ani swern stano-

Wywmdy k sięcia  biskupa przedstawiały się w swo­
ich zasadniczych momentach ja k  następuje:

K siąże biskup na. w sfępie w yraził sw oją radość 
z licznego udziału duchowieństwa w Zjeździe, a m iano­
wicie z przybycia ta k  wielu m łodych księży. P r a c a  
bowiem n a d  m ł o d z i e ż ą  g ł ó w n i e  s p o c z y w a  
na b a r k a c h  m ł o d y e h k s i ę ż y w i  k . a r y c h i k a -  
t e c h e t ó w ,  chociaż przewodnictwo pozostanie w rę­
ku księży  proboszczów. W ażną wielco je s t  rzeczą za­
jęc ie  się chłopcam i poza szkołą będącym i. Ju ż  zeszłego 
roku fa k t ton jasn o  się przedstawił, i dlatego prosił 
książę biskup księży dziekanów o za jęcie się tą  spra­
wą, a  że to rzecz trudna, chciał ks. Biskup, by  się poro 
zumieli co do swej przyszłej działalności na tern polu 
pomiędzy sobą księża n a  kongregacyach dckanalnycb. 
Obecnie przedyskutować należy szczegółowo tę kw estyę, 
zanim ona przyjdzie ponownie pod obrady k sięży  dzie­
kanów-. W  łonie młodzieży rozróżnia ks. Biskup dwiogka- 
tegorye: 1 ) term inatorów i czeladników , a więc młodzież 
pracującą w rzemiośle i przemyśle i  2 ) młodzież pracu­
ją c ą  w rolnictwie. D la pierwszej kntegoryi organiza- 
cy a  je s t gotowa. K s. Biskup ubolewTa, iż przedstaw icie­
le  te j organizacyi na Zjazd nie przybyli. D rugą spra­
wę —  chłopców -Wiejskich —  w ojna do pew-nego sto­
pnia wywołała. Skutkiem  w ojny rodzina została zde­
kompletowaną. Mężczyźni, zwłaszcza ojcow ie i  starsi 
bracia wyrostków baw ią od la t na w ojnie. B rak  pow-a- 
gi o jcow skiej i ręki silnej w  doinu. Skutkiem  tego chło­
pak nieletni s ta je  się autorytetem  w rodzinie —  rządzi 
w gospodarstwie, lub zarabia poza domem w ięcej niż 
kiedykolw iek —  a  zyskany zarobek trwoni. Na te u je­
mne stosunki moralne w skazały nietylko m inisterstw a 
wojny w państwach neutralnych, a le  coraz liczniejsze 
słyszy się skargi po parafiach —  gdyż zabrano do w oj­
sk a  najdzielniejszych, a  pozostali najgorsi mężczyźni, 
i po m iastach i po wsiach, i c i ja k  najgorszy  przykład 
i najzgubniejszy w yw ierają wpływ na młodzież.

T o  też po w ojnie nastąpią w domach najsm utniej­
sze stosunki wojenne. A przy tern wszystkiein ja k  ogień 
pod popiołem tli się ag itacy a  za wywrotem. Mimo to 
kw estya za jęcia  się młodzieżą w iejską nie stanowi ża­
dnej nowości. B y ła  ona i przed w ojną, ty lko dość na 
nią nie zwracano uwagi. W ojna tylko dosadniej wy­
kazała, ja k  opieka nad młodzieżą je s t potrzebna. Je s t  
ona bowiem k o n i e c z n ą  c z ę ś c i ą  p r a c y  p a r a ­
f i a l n e j .  J e ś l i  s i ę  m ł  od z i e ż ą p o  o p u s z c z e ­
n i u  s z k o ł y  n i e  z a j m i e m y ,  t o  t a  m ł o d z i e ż  
b ę d z i e  s t r a c o n ą  d l a  K o ś c i o ł a  —  to mężczy­
źni z nim zerwą zupełnie —  a same dzieci i kobiety  b ę­
dziemy mięli w kościołach.

Przystępu jąc do w ykonania sprawy prosił ks. Biskup 
aby nie wchodzić w lecz w/iać rzecz tak , jak
ona się przedstawia w praktyce, a  opierać się przytom na 
doświadczeniu w la snem. Nie zależy też na tern, aby to co 
zrobimy zaraz było doskonaleni, niczmiennem w miarę 
stosunków można będzie jeszcze n iejedno zmienić i uzu­
pełnić.

Co do m iejsca zebrań, to być może, że Rada szkol­
na ze względu na doniosłość sprawy udzieli lokali szkol­
nych do zebrań dla stowarzyszeń. W  każdym  razie sta­
rać się trzeba usilnie o lokal, a m ianow icie dążyć wszę­
dzie do stworzenia domów parafialnych. To bardzo wa­
żna rzecz. Ojie muszą, z czasem  być, choć dzisiaj podczas 
w ojny to  rfeez  trudna do przeprowadzenia. Ale teraz 
już koniecznie dla chłopców trzeba m ieć m iejsce od­
powiednie do zebrań.

W ażną je s t dalej k w esty a: Czcm za jąć młodzież w 
stow arzyszeniu? (Jczyu iście, potizęl na je s t chłopcu po 
całotygodniow ej pracy  rozryw ka, ale na sam ej zabawie 
poprzestać nie można .Nasza praca je s t  trudniejsza niż 
innych, którzy folgu ją  nam iętnościom  młodzieży, d a ją  im

k a rty  do grania i papierosy i tem  zysku ją i zatrzym ują 
d la siebie chłopców. My młodzieży możemy zezwolić ty l­
ko na zabaw y m oralne —  zawsze d ba jąc przed.ewszys.t-1 
kiem  o korzyść m oralną, relig ijną, ośw iatow ą, p rakty­
czną. R zecz to  bardzo trudna, ale ta  okoliczność nie 
powinna n i k o g o p o w s t r z y m a ć ,  aby się s t ó w a -  
r  z y s z e n i e m m ł  o d z i e ż y  z a j ą ć .  D latego w z y- 
w a  K s. B i s k u p  w s z y s t k i c h  d o  p r a c y  n a d  
m ł o d z i e ż ą ,  aby system atycznie w yrabiać ludzi sto ­
jący ch  przy K ościele. W  każdej parafii winno by ć grono 
takic-h szczerze oddanych kościołow i ludzi. W tedy będzie 
m iał duszpasterz na czem oprzeć sw oją działalność. Dzi­
sia j ludzie chodzą do kościo ła, a  równocześnie idą za. 
każdym  agitatorem , wrogim K ościołow i i dadzą się zba­
łam ucić, bo nie są uświadomieni i zorganizowani. J e ś l i  
będzie organizacya. k tóra każdego z młodości już 
zagarnie, to ludzie z -wiekiem naw ykać będą do or­
ganizacyi k ato lick ich , a proboszcz będzie się mógł oprzeć 
na nich, będzie m iał wpływ wieli’i w parafii i dużo do­
brego u czy n i

Przemówienie sw oje, wygłoszone z wielkim zapa­
łem i naaiskicm . zakończył fcsiuże biskup życzeniem bło­
gosławieństwa bożego dla nowego dzieła.

Niewątpliwie zasadnicze stanow isko, jak ie  za ją ł w 
swojei enuiw vacyi ks. biskup w sfotunkn do organizacyi 
naszej młodzieży, spowoduje w najbliższym  czasie ścisłe 
zastosowanie się do niego ze strony duchowieństwa po 
parafiach, a k o;zvści obfite w ynikną 7. tego dzie­
ła  d la K ościo ła ja k  i dla społeczeństw a całego. T e  ze­
społy, k tóre już istn ie ją , rozw ijać się będą dalej i sta­
now ić będą przygotow anie do j e d n e j  o r g a n i z a ­
c y i  d y e c e z a l n e j  d l a  m ł o d z i e ż y .  W jedności 
bowrem leży siła, leży ułatw ienie sposobów działania na' 
zewnątrz i wewnątrz i  rękojm ia rozkwitn całości. —  
W  przyszłym numerze podamy przebieg i  uchwały 
Zjazdu.

i

Rzeczy polskie.
MGŁA W TATRACH I POLITYKA BRZUCHA.

Naród polski, k tóry  często byw ał „m ądry po szko- 
dzie“, a  jeszcze częściej n iestety  ob jaw iał naw et wobec 
notorycznych szkód uporczywą skłonność do trzym ania 
się dróg i  środków, które mu przynosiły same tylko bo­
lesne zawody, przechodzi od 26  m iesięcy szkołę doświad­
czeń, ja k ich  niew iele dotąd w ykazały jego dzieje: nic 
dziwnego, że czjm i widoczne postępy. Radosny dowód 
tego możemy upatryw ać .także w ś wie żem odezwaniu 
się krakow skiej „Nowej R eform y", k tóra wobec grasu­
jących obecnie w Polsce tajem niczych w ieści z Zamku 
warszawskiego stwierdza, iż: „nieraz ca łą  i zupełnie wy­
starczającą mądrością życia je s t nie Avychodzić naprze­
ciw tego, co  zdała mieni się teozowemi barwam i upra­
gnionego szczęścia...“ I  czyni „Nowa R eform a" ta k ą  liy> 
perbolę:

Zdarza się taternikowi, że na jakiemś trudnem 
przejściu zaskoczy go noc i mgła. W ciemności każdy 
krok, każde odchylenie w tę łub tamtą stronę grozi 
zagładą. Wie o tern doświadczony taternik i nie pró­
bując nawTt szukać tego, czego zobaczyć nie zdoła, 
cóż czyni? Oto siada spokojnie na miejscu, na którem 
stał, i czeka —  jasności dnia... I  tak my wśród liuku 
niesłychanej burzy dziejowej przedzieramy się powoli, 
z trudem i znojem nieopisanym, przez —  przełęcz 
naszych dziejowych losów. Ostrożność i cierpliwość, 
oto dwa naczelne wskazania na tem rozstaju naszej 
drogi dziejowej, o którem instynkt musi każdemu 
Polakowi powiedzieć, że to punkt te j drogi najwa­
żniejszy, że tu decydują się losy nie tylko nasze, 
ale wielu, bardzo wielu następnych pokoleń. Musimy 
pomyśleć także i o nich, a pomyślawszy, zrozumiemy, 
że pośpiech, hazard, nieostrożność i niecierpliwość, są 
nam dzisiaj po trzykroć —  wzbronione.

Okazuje się tedy po bliższem  zbadaniu, ż-e usiąść 
na przełęczy i —  czekać, że by ć cierpliwym i ostro­
żnym, nie znaczy to jeszcze koniecznie upraw iać „poli­
tykę brzucha". A tak  przecież podobno zwidywało się 
„Nowej R eform ie" nie dale j, ja k  przed kilku  m iesiąca­
mi. Dowód, ja k  dokładnie i precyzyjnie należy w ażyć 
słowa, zwłaszcza te , 00 słuchane z zew nątrz m ogą sna­
dnie w yglądać na narodowe „sam ooplucie".

„CZERWONA TARGOWICA".
Mianem „czerw onej T arg ow icy " obdarzyła dąbrow­

ska „G azeta P o lsk a " część własnego obozu, która od­
chyliw szy się au ostatnich czasach ku kombinacyom 
północno-zachodnim, „wychodzi naprzeeiAY tego, co zda­
ła  mieni się tęczowemi barwami upragnionego szczę­
ścia".^ „Czerwoną** jest ta  „T arg ow ica" dlatego, ponie- 
Auaż. ja k  wiadomo, grupują się w niej skrajne żywioły 
lewicowe. ..G azeta P o lsk a" ta k  o niej mówi:

„Historya nie powtarza się, nie zna faktów iden 
tycznych, ale zna analogię. Spojrzyjmy na czasy, 
av których żyjemy... Mamy w Polsce cnotłiwyeh, któ­
rzy oparci o wojsko polskie, dążą do zdobycia krajowi 
siły, do lepszej przyszłości narodu, do wolności ojczy­
zny. Ja k  ongiś, tak i dzisiaj dążeniom cnotliwych stają 
w poprzek matactwa Dmowskich, Wielopolskich i  im 
podobnych, których można zaliczyć w czambuł do 
„p arn ej Targowicy"... 1 oto obok tych „czarnych" ja ­
wią się nowi doktrycerzy, którzy w unię najbardziej

radykalnych zasad, ideowo od „czarnych" zupełnie 
odmienni, czynią, przecież, choć „czerwoni", tosamo, 
co tamci, bo równie przeszkadzają dążeniom cnotli­
wych, bo równie dla „fikcyi" słowa zabijają entu- 
zyazm czynu. Analogia jest Sft- uderzająca, że aż nad 
miarę bolesna!... Obowiązkiem Polaka-publicysty było 
zwrócić uwagę na okropny objaw, chociażby miał zo­
stać ukamienowany (?)“.
Ach!_ta nieporÓAynann polska łatw ość bryzgania so­

bie w twarz „T arg ow icą!" „Kuryerowu Lwowskiem u" 
w ydaje się słusznie zastraszającą pochopność, „z ja k ą  
już niety lko przeciwnikom, ale i w łasnym  ludziom, za 
odchylenia ta k ty cz n e ,'rz u ca  się najhaniebniejszy, ja k i 
być może w Polsce, zarzut —  zdrady T arg ow ick ie j..."

WALKA Z BAND\ TYZM EM  W  KRÓLESTWIE.
Od roku prowadzą władze austro-węgierskie i nie­

m ieckie na ‘ erenie K rólestw a Auytężoną akcyę dla stłu­
mienia bandytyzm u. W alk a  z  tym  rakiem  społecznym, 
zapuszczonym na naszej ziemi przez rządy rosy jsk ie , je s t 
niesłychanie ciężka, gdyż grzez długi szereg la t aż do 
wybuchu w ojny bandyci gmsowali po Królestw ie zupeł­
nie swobodnie, a rosy jsk a  polieya, żandarm erya, czy 
straż ziem ska, w ystępow ały przeciw nim właściwie ty l­
ko  dla pozoru. Powszechnie AAńadometn było, że Atielu 
z tych przedstaAvicieli władzy bezpieczeństwa publiczne­
go dzieli się z bandytam i łupem, pije z nimi i hula z całą 
cyniczną bezcerem onialnością, a więc nie tylko nie tę­
pi łotrzyków , ale wręcz ochrania ich  swą „pow agą", 
w Avielu okolicach K rólestw a ci i owi z Avłościan ze stra­
chu lub dla widoków korzyści stali zupełnie jaw nie po 
stronie bandytów, ukryw ając ich przed pościgiem , przy­
nosząc do kryjów ek żywność, zbierając wskazówki wy­
wiadowcze. Choroba sięgnęła więc w głąb organizmu. 
Gdy wojna wybuchła, stosunki pogorszyły się jeszcze 
bardziej. Brak zarobku godziwego oraz dezereye z ar­
mii wytworzyły wiecznie pełny zbiornik, zasila jący  ka­
dry rozbójnicze.

Władze okupacyjne zastały straszliwy stan  rzeczy. 
Bandytyzm szalał zwłaszcza w Lubelskiem , w Radom ­
skiem, w Piotikowskiem, w okolicach Warszawy, w po­
bliżu wielkich lasów lub ognisk przemysłowych. Od 
1 października 1615 do 21 lipca 1916 w sam ej ty lko o- 
kupaoyi austro-węgierskiej zaszło 853  zbrojnych napa­
dów rabunkowych. W obec okropnej plagi zastosowano 
najostrzejsze kary i środki zaradcze. K arano niety lko 
samych bandytów, ale równie surowo ich domniemanych 
pomocników. Palono domy, w których znaleźli przytu­
łek, okładano ciężkim i karam i wójtów, jeśli zaniedbali 
donieść władzom o pojaw ieniu się sza jk i zbó jeck ie j, 
a av m iejscow ościach podejrzanych brano zakładników. 
Tw arde prawo w ojny spełniło tu  misyę w yjątkow o kul­
turalną: w Avielu okolicach k ra ju  stan bezpieczeństw a 
publicznego przedstaAvia się dziś dużo korzystniej, niż 
przed rokiem . Ale całkow ite wyplenienie bandytyzmu 
okazuje się-memożliwem wrobec faktu, iż złoczyńcy, ja k  
dotąd, znajdują pomoc wśród ciem nej i zdemoralizowa­
nej ludności, głównie w łościańskiej. T e ostateczną pra­
cę będzie mogła spełnić dopiero na dłuższą m etę nie 
represya Avojenna, nie kula karabinowa i szubienica, 
lecz szkoła polska.

Z Acszelkiej ohydy, ja k ą  R o s ja  zawlokła ze sobą 
na naszą ziemię, bandytyzm je s t zjawiskiem , które n a j­
g łośnie j, na jjaskraw ie j oskarża rządy najazdu. W  k ra­
ju  położonym w centrum cyw ilizow anej Europy, w k ra ju  
o tysiącletn ie j kulturze, w kra ju , którego bezpieczeń­
stwo publiczno naw et w  czasach jeg o  osław ionej „anar­
chii* wprawiało w podziw cudzoziemców, w tym  irra* 
in po stu latach nieproszone i nad nami opieki doprowa­
dzono do panowania pałki zbó jeck ie j. A przecież ty lera- 
zy przez usta, które brały  niegdyś ..polska kom unię" 
padały uroczyste zaśw iadczenia, żc nad "Wisła dopiero 
po rozbiorach zapanow ał porządek.

O PIE K A  Z B A W A R Y I.

Om awiając przyszłość Polski po w ojnie, czasopi­
smo m onachijskie, którem u na imię „Europeischr S tą a ts  
und W issensehafts-Z eitung", uczuło ciężką obawę o los 
„m niejszości narodow ych" w naszym kraju . W  gorącej

krzyw da, „Europę 
tu ng“ wywodzi: . . . .

W interesie państw centralnych, a memami i Pol­
ski, nie można rozstrzygnąć sprawy jedynie ze stano­
wiska zasady narodowościowej, ale odrazu pierwia­
stkowi narodowości nałożyć trzeba o g r a n i c z e n i a  
niezbędne dla środkowej Emopy. Autonomia narodo­
wca powinna być dana. Tam, gdzie pewna najoiow ość 
mieszka w łącznych masach na spójnem tery tery um, 
jak  av Polsce, należy się je j narodowa eamadz-ieJnosć. 
Ale doszedłszy do niej, narodowość ta uznaśjwwmna 
samodzielność narodowych m n ie js z o ś ć i jg fo d z lc l ić  
im przynajmniej takiej autonomii, jaka je j n^ibęona, 
jako podstawa, każdej kulturalnej samodzielne - i. Ko­
nieczność takiego ukształtowania stosunków w v stępuje 
tem wyraźniej, o ile mniejszości narodowe na rżą  do 

, szczepów, tworzących i t. d. i  t- d.
Słowo wr słowo ta sama szarpiąca troska b s y . edza 

! m oskiew skich i  piotrogrodzkich „kadctÓAv“ , ile razy 
moAA a » wapaniałomyśluem wyposażeniu nas au;n mimą. 
I  oni nie mogą pozbyć się niepokoju na m yśl. że Polacy 
może nie potrafią być dość spraAviedliwynń ATobee te j 
„m niejszości", k tó re j R osya od czasu do czasu wymie­
rza sprawiedliwość —  pogromami. K ad eci m oskiew scy
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cierpią na pospolitą chorobę wzroku, która sprawia, że 
nie dostrzega się przedmiotów tuż pod nosem leżących, 
a  za to z niezmierną dokładnością widzi się na odległość. 
N a tę sąmą przypadłość wzrokową cierpią kadeci —  
monachijscy. Czy „Europeisehe Staats und Wissen- 
schafts-Zeitung", nałożywszy odpowiednie szkła,
WTJJl.lairlnKtr* wnn^ A V?/-»■»->•> —- - ~ Ll‘ ‘ - ‘

,/lŁ O b  NARODU’* % dnia 13. Października 1916 roku.
Nr. 503-

ohiegowe“, licujące chyba nie z instytucją państwową! radcy szkolnego, a gospodyni chałupy inaczej odnosiła 
jaką nam obiecywano!... » I już do młodej nauczycielki.--------   ł*

 , iiaw/ij. v> o/,.y oupowieame sziaa, nie i mowy o „inwestycyach", lecz o  „uruchomieniu i kon-
znałazłahy wypadkiem znacznie bliżej, niż w Polsce, ja-j tynuowaniu“ gospodarstw („FortflUinmg des Betrie- 
kichś „mniejszości11, któremi mogłaby się skutecznie | bes"), do czego należą z natury rzeczy fundusze cbro- 
zaopiekować? Asi.- j towe, te szczególnio, bez których użytek maszyn i in-

się dzelowsfcą (Bibiana), oraz panami: Żarskim (Lubicz),
1 —  mówił* ns : ,K.1rslrin3 . (Tarapatkiewica), Noskowskim (W iw and®*^

ratrw,f 1 -Ta . -  -----------, w szczególności pa- żda nauczycielka płacze kiedy n iw cW i-,; i~ , ' j Biegańskim (Mirowski) i Mierzejewskim (Napoleon)- ^
4 ’ w których  nie ma w cale przyzwyczai i my do niej i ' t a k  pędzimy ?  ^ mmt. P sk o w sk i. -  W niedzielę P0 P°

 ..... J  ' KUUMIO, umu „Gęsi i  gąski1, wieczorem „Krewniacy11.

Cytowany referat żąda:
1 . Ścisłego wykonania statutu.

młodej nauczycielki. 
„Dobrze będzie paniusi z nami

f  ». *ij w o l /J  J-i- X .lii""
j wenta rza żywego jest niemożliwym, więc: opał, płyny
j popędowe, smary, obroki, obsługa, robocizna dzienna 
i i t. p.a ochrona zlemL’1̂

^Kom itet ochrony ziemi, co z takim entuzyazme- l P le d ó w

smutne życie11... pi<f  ,   77--------  * “Są Hi*'
Z miejskiego teatru Indowego. Dzisiaj cieszą00^ ggj.

nłabnącem powodzeniem „Księżniczka czardasza
nana z pn. Krajewska, Harasimowicz

Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek śś. Edwarda i Sa­
muela. jutro w sobotę śś. Fortun aty i Ewarysta.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca„  n — r>« . . .

k a c k " , nie 
instytucyi 
d zianą pod

' . -  7 ------J  ■*-* "  I V iltltrON X>2T»}C7;5V> V''‘śUPDr! cJoLu,  ̂ •
mftrairwv-- - 7  -M| wypłacono ca łe j kw oty  intabulowanej j '\ut.ro 0 * ;  6 “ • 00; zachód przypada o g. 4 m .  52. Długowi
i ro_ i l/*- OrilGSY! a j GOklła.lJTlftćfn rbintTrro-rtTirnTłTn i £TG(lzin 10 ni. Sir.

l ^  , , . 7 —  ; - . , , * f ------LUia.UUJ.U-VVĆUI»l f V V ’ w *
pod jął hasło : „ty ie P olsk i —  ile ziemi w polskich rę- j j^ h i e s y :  a J dokłaunego motywowania odnośne! odmo- i Ia godzin 10 m. 25.

wpisaniu tamże
rui in lr o in

Z miasta.
Z pobytu ministrów w Galicy! podaje „Gazeta Lwow.“ 

następujące szczegóły: W  dniu 9. b. m. przybyli wczesnym 
rankiem do Krakowa minister skarbu J E .  Dr Leth i  mini-

TW -r._T.4-- - -

i  M flD c re m

tyach głównych. Na jutrzejsze przedstawienie pop0' „gjyfl 
dla młodzieży szkolnej przeznaczyła dyrekcja trff]0̂ o 
Szyilera „Intrygę i  miłość1', która wystawiona 
znalazła w pp. Olskiej, Turowicz, Pilarskim, S ° 'le ^o0y  
Biosładsckim, Koreckim, Minowiczu i i. dobrych ^  poi- 
wców na naszej scenie ludowej. Obok więc arcyP1 
skich pozna obecnie młodzież drugi w tym sezon10 
Szyllerowski.

W niedzielę po południu o godz. 81/- prb*“
wieczorem ,„Ludwik X I ."  z pp. Olską. Czechowską 0n* 
nowicz i panami: Frączkowskim, Nowakowskim, L® 
skim i Helleńskim w rolach głównych. ^gb-

~  Towarzystwa sztuk pięknych. W ojciech Ko®8*   ̂ tg® 
obecnie obraz olejny p. t. „Rokitna" i obiecał ^  

na wystawę krakowskiego Towarzystwa sz 
na dni kilka, poczem obraz odejdzie do \Tar ' jut 
>podobnio wr najbliższą, niedziele będzie ° or 

wystawiony. .  ̂ nv
.Kraków inwalidom". Dokonana -w dniach !• 1

nawet bez bitwy —  rozumie- każdy i każdy gam ie się 6- Peryodycznego o g ł a s z a n i a  s z e z c r  6 1 o w- e
<10  rf D hiTlPT: Vłł/^Tr Ir+ ń ł-rr łi-n* ! —  * _ '  _• W v l r ! 1 ł n  w w n ł o « « « ,  m . , .

 . —_ '-‘■j * j ł w łw j  ga ixu \ ,
do dobroczyńcy, który ułatwi najęcie, cóż dopiero za- 
Łupno inwentarza, i środków jego utrzymania^ będą­
cych warunkiem odsiewu przez rok łub więcej ugorem
Tpr/9Atrr>Vl TY1AWA rnTTrnr.'! “  ' ł  5 ’ ^

g o  w y k a z u  w y p ł a c a n y c h  p o ż y c z e k  i listy 
odnośnych dłużników w duchu żądań nawet prasy wic- i 
dońskiej, (ef. „Oesterr. Yołkswirt" z 3 . czerwca, 1916). O godz. 9. przed południem minist

lt         . ̂ .4. i . TJ. VfA'i tvt
leżących, może rowami ^ k r a j ^ ł T ^ u b ^ ^ ł ^ i ! . ^  P !° ^ m u  ochrony
pokopanych gruntów, orał zebrania plonów. Tak rozu- P ° ^ {  7  polskich r ę k a c h -  me może tego me

• , ' 1 7 ,  i „ • uznać wspomniany na wstępie Komitet z prezesem namieh ten kredyt, którzy z mego skorzystali, przyjinu- .  J  , !
jąc bez namysłu warunki —  *‘ 7- '  '

gały, by zebrane fundusze jak  największą wyniosły r' y $ '  
r skarbu przyjął z gnigiej zaś strony mieszkańcom miasta K rakoW *tję 

skaroowe w sali audyencycnalnej starostwa, wypy- w szic.c-hctnem zrozutujenin swycb obowiązkom 
się szczegółowo o stosunki nrzfw-lr>n.-<W . . l - . - . -• ■ -

. . .  — - ---------j . _ i laty
Powoli jednak rzecz przedstawiła się inaczej, a ; •

trzecia inwazja na Pokuciu rozjaśniła bliżej położenie, i

* z o  - ~ ~ * u c itn y u ia io i  u x^, . IslsllZL Ł
referowane przez JE . Długosza zostały uznano j Schaaffgotschem i komisarzem anjutantem rotmistrzem hns( czacy. j

misyi.
?,po.cryv/ając6 się ze stanowiskiem teiźe Ko-

agransis.

. 0  __    ..-v rtM u i ( .v  o tr y  c  tl IUIVVO ,l  K !j  W^ Z fljrZ & ll D11ZC]

do podpisanych przez siebie warunków —  zachwiali 
się w swych zachwytach. Szczegółowe w te j mierze sta- 
dyum III. Wielowieyski: „Kredyt .-igramy w w ojnie",J 
„ ilo ln ik 11 wrzesień 1916) w/ykonane przez ich referenta i 
doprowadziło do formalnych rewelaeyj..

Nauczycielka wiejska.

rf-iJ jra.̂ ./ASJ lOISjj WCfcUldUU JJU
W  nodnisanveb a  zaintnłuiłow'anvch skiwoLach ! 08tataich wielkich deszczach. Kurzą, się szczyty gór, jakby 

, ,  . , '  i j  -’ -. -1 łKI7 i  - tliły ich lasy, a smugi szarej racly fruwają nad niemi

to  ' if*  U rn , t» i  - -

stateczny na zapewnienie zobowiązań.
Tak np. cytuje wspomniany referat, że „ d o p u -  
z e n i e  z a l e g ł o ś c i  c h o ć b y  j e d n e j  r a t y«  ̂ x — i i ’

powiatowym Drem Dr Em ail B a n d : o w zast. nrzc-w.:. jn*.
toki O s t r o w s k i - ,  sekretarz generalny.

lewakim, aby towarzyszyć ministrom w podróży inspekcyj-; Pocztówki Czerwonego Krzyża. Dotychczasowy ^  
noj po Gnlu-yi. jpocztówek Czerwonego Krzyża znanych już pows®^^.

Minister Dr Leth udał sie przód południem do gmachu {-^etyiko u nas. ale i poza granicami kraju, jest D* ^  
Banku wojennego, gdzie zwiedzając biura i buchalteryę ----- 4'   . . . .
Banku, wyraził się z w lelkiem zadowoleniem o toku urzę­
dowania Banku.

O godz. 1. po południu odbyło się u delegata Dra 
Fedorowicza śniadanie.

s z c z e m e  z a l e g ł o ś c i  c h o ć b y  j e d n e j  r a t y  
p r o c e n t u  l u b  k a p i t a ł u ,  p o c i ą g a  z a  s o b ą  
u t r a t ę  p r a w a  s p ł a c a n i a  p o ż y c z k i  r  a  t e ­
rn i i jednorazow ą w ym agalność całego  długu w k a ­
p itale. procentach i innych nałe żyt oś ciach  i t ć . "  że „w 

razie przyznania w ynagrodzeń po m yśli ustaw y o 
św iadczeniach w ojennych i  szkód w ojennych zobowią­
zu je się dłużnik uzyskaną z. ty ch  tytułów  kw otę użyć 
w  c a ł o ś 0 i n a u m o r z e n i e  n i n i e j s z e j  p o ­
ż y c z k i  fdodatek: „w zględnie je j  części" je s t  tak  u- 
Hłicszczony, żo zeń w yziera zależność od uznania dy-
I^Trr1 rrl\ %r? x ” *■- - ------fą| *

cm: marnych tuj, siatb ją stadami całemi płochliwe kwi­
czoły, zrywające się za każdym podejrzliwym szelestem 
spadającego liścia. lub echem rozmowy drwali, jak i dola­
tuje z poblizkiego lasu.

W całej pełni odczuwać się daje krea jesieni, mroźne 
poranki są jego przepowiednią, szron bielić zaczyna łąki, 
strasząc ludność, która nie zdołała jeszcze wykopać reszty 
ziemniaków' i karpieli, pokrywających wspólne z niemi
grządki.

(rw) Słychać zdaleka głos trąbki pocztowej, odbija­
jący  się o górzyste pobrzeża Raby, okryto wspaniałym jo­
dłowym lasem. Wody je j szumią, kłębią się wezbrano po .
„ c - f o j  ’ - zwiedzając urządzenia kopalui soli i warzelnia, zabawili

do wieczora. Po powrocie do Krakowa prezydent Dr Leo 
podejmował gości obiadom.

Dnia następnego ministrowie w towarzystwie namie­
stnika wyjechali w dalszą podróż do Lwowa. Z ministrami 
i namiestnikiem wyjechali równocześnie z Krakowa: wi- 
eepr. dyr. skarbu Bug no, radca ministeryalny IJr Grimm, 
st. radca skarbowy Bartoszewski, wieesekr. Dr Mikulecki, 
ad jut ant namiestnika rotmistrz hr. Schaaffgotsche i  kom. 
pow. Dr Sobolewski.

Do Lwowa przybyli ministrowie o godz. 2.15 po po­
łudniu. Na dworcu kolejowym we Lwowie przyjazdu gości 

, oczekiwali: komendant miasta gensral-major Riml, dyr.. 
Wózek pocztowy- się zbliża, słyszy sio coraz• bliżej L polioyi radca. ć\v. P r Rolrdfmder. kom. rząd. tn. Lwowa 

pieśń trąbki drgającej jakimś żałosnym tonem. Słychać • radca nam. Grabowski, radca rtw. bar. JoTkasch-Koch, 
nawet turkot- kół wózka, a woźnicą jest pocztyllon iuwa- j radca Sclty^ik, radca nam. Dr Zoll, st. radcy skarbowi: 
lida, który stracił nad Soezą nogę. Wózek zatrzymuje się | Cze?mak, Sżakowski i Durski,' oraz naczelnik stacyi kole- 

re k e ci). Z tego w n u k a , że dłuŻDik’ ptw bśw icny j e - t ' na skrSc5« dr0?i 1 w y^lda zeń młodziutka osóbka. Oczy i iowej Klua.
z góry  możności korzystania z należnych mu wrnsrprro- ^  zdraflzai-'l ^niepokojenie i troskę: co robić, kto je j j ■ Pa Hpbżjmiu śniadania lia dworcu kolejowym, miiustro-
<ł»o« *-+a~. ---------------------------------- • ” - - v odniesie torby i tobołki do szkółki wiejskiej odległej[ wie, namiestnik i towarzyszący im panowie wyjechali o go-

łdlka kilometrów od gościńca. Złożyła więc rzeczy w eba-j dżinie 3. po południu do .Janowa, aby zwiedzić jedno z naj- 
łupie przydrożnej, sama zaś wskazaną ścieżką udała s io : bardziej zniszczonych miasteczek w Galicyi. Na dworcu 
cło swej rezydeneyi,' szkoły stojącej zdała od wsi, na wzgó- i kolejowym w Janowie oczekiwali ich przybycia: kierownik 
rzu w podnajętej polowio chałupy góralskiej, gdzie ty lk o ! starostwa sekretarz nam. Chrząszezewski, marszałek po- 
umieszczony napis świadczył, że w niej znajduje rię przy-! wiata br. Bntnicki, oraz przedstawiciele władz miejsco- 
bytek oświaty. j wych. Przybyli ministrowie objechali zniszczono wskutek

Objąć miała pierwszą posadę nauczycielki samodzielnej,! wypadków wojennych miasto Janów, zwiedzili zniszczony
 i-i  _ — i - i • ■ • -■ - - - - ! - - -

czerpaniu. Pocztówki te, dzięki swemu artystycznow® ^  
konaniu i umiarkowanej cenie (20 hal. za sztukę) ^  
się zasłużonem powodzeniem, Icmbardzicj, żo nietyl^0 „ 
spokajają gust najwybredniejszej publiczności, ale- - -  . . .  .

i 5 -  ■ i ...............................  ... .  , . , , ! stanowią jedno ze źródeł dochodów tej instytucyi) .-j,
Fo południu wyjechali ministrowie do Wrehezk,, gdzie | M3]ugi w cl, ecnych czasacll są tak pOW, z; chl!i0

Pocztówki owe, reprodukujące współczesne (Krazy_ aw/j 
bitniejszyc.h malarzy i wiele aktualnych scen obecnej 
nadają się także do zbioru pamiątek dzisiejszych c l ep

.- ------  -• — -......... J
dzeń, które przecież nie obejmują wszystkich szkód 
przezeń poniesionych, zwłaszcza w położeniu ziemian 
pekuc.kieh, którym nie wypłacano nawet dalszych rat 
zaintabulewanej na ich folwarkach promesy —  i pod­
lega przytem skróceniu terminu spłaty na dłuższe lata 
zaciągniętej pożyczki. Zdumiewającym zaś jest nastę­
pujący warunek. Oto obok słusznego zobowiązania u- 
bezpieezenia budynków od ognia, znajdujemy w skryp­
cie dłużnym banku wojennego zobowiązanie, że „w r a- 

z i o  p o g o r z e l i  c a ł e  o d s z k o d o w a n i e  m a  
b y ć  u ż y t e  na u m n i e j s z e n i e  w i e r z y t e l n o -  
ś  c i", a więc nietylko skrócenie terminu płatności po­
życzki, lecz z u p e ł n e  w y k l u ć  z e n  i o r e k o n ­
s t r u k c j i  s p a l o n y c h  b u d y n k ó  w!... Czy to  
możliwe, by podobny warunek znalazł się w skrypcie, 

^przeznaczonym dla instytucyi mającej służyć odbudo­
wie gospodarstw —  odbudowie kraju? Czy nie wycho­
dzą tu na jaw zakusy wręcz celowi, a  zatem całej ten­
dencji „ran wygojenia" przeciwne? Czy to możliwe, by  
Się to  działo pod okiem tylu kraj miłujących i za jego 
dobro odpowiedzialnych osób? Czy wiedzą o tern nasze 
instytucye kredytowe, stojące na pierwszym planie ta- 
buli, a mające w swoich warunkach zastrzeżenie kon­
troli nad odbudową zgliszezów'■

A teraz sprawa statutów i ich wykonania.
Autor cytuje brzmienie paragrafów zawierających 

c e l  wyraźny: „kontynuowanie gospodarstwa" („Fort- 
fiihrung des Betnebes"), obejmujące z  natury rzeczy 
zarówno wkłady w materyał na budynki, inwentarz 
roboczy, maszyny i narzędzia rclnicze, jak środki wy­
konawcze, więc ordynacja służby, obroki dla koni, o- 
pał i płyny popędowe do maszyn, nawozy bodące prze­
cież przeważnie wkładem na lat kilka, podobnie jak  
tępienie chwastów po paroletniem zaniedbaniu. To  
wszystko okazało się nagie: nie należącym do celów po­
życzki S-procentowej, zdobnej prócz tabularnego za­
bezpieczenia także wc-ksłami obiegowemi (rzekomo pó­
źniej skasowane mi, ale w pierwszych skryptach wyrna- 
ganemi), gdyż to pożyczki „inwestycyjne, a tamte wy­
datki „obrotowe", zatem pokwitowano i zaintabulo- 
waae kwoty nie mogą być wypłacane, choćby nawet 
przez dłużnika wydano zostały z góry na wiarę pro­
m esy ..

Ale i na to  jest sposób. Od paru miesięcy słyssy  
my*~o osobnym „kredycie obrotowym", który ma być 
prz,|x ton bank także ziemianom udzielanym: wyszły 
juS "law et -pouczeń i a", w których atoli brakuje szcze­
gół ów odnośnego skryptu, prócz wyjaśnienia, ż.e kredyt 
będzie p r a w i c  d w a  r a z y  d r o ż s z y m ,  minimalnieK ---------• •

Aby Towarzystwu umożliwić dalsze nakłady, a 
przyjść z pomocą jego tak niezmicnsjŁ-sr.Iachetnyjn 
powinna publiczność przy zakupnaeh"popierać w3zędzie 
dawnictwo Czerwonego Krzyża i domagać się ich 
dlach.

Z Polski I ze ś w ia ta

Nowy rok akademicki w Uniwersytet.' lvv° ^  %• 
rozpocznie się uroczystem nabożeństwem, które «L 
Arcybiskup Dr Józef Bilczewski odprawi w ponied® 
dnia 16. b. w. o godzinie 9. rano w kościele św. iś-11! jtf- 

Szkolnictwo w Tomaszowie. Miasto Tomaszów ^ ^  
belskiein posiada 8 szkół i!idrv.yeh: trzy polskie, dwi®

kół «c* t
szczało 542 dzieci, dziewcząt i chłopców; «p żyd'
mieckie i trzy żydowskie. W  ub. r. do pełskłeh szkpt

po odbytej praktyce w małej mieścinie. Góralkłt właści- j folwark i pałac byłego ministra JE . Agenora Gołuchow- 
clelka domu powitała nauczjmielkę niezbyt uprzejmie, oto- ( skiegti. Ministrowie informowali się szczegółowo o stanie 
czyły ją  dzieciska, przypatrujące się ciekawie nowej swej szkód, jakie wypadki wyrządziły miastu, 
wychowawczyni.

Zawezwano przewodniczącego Rady miejscowej szkol­
nej, k tć jy  godność tę łączył z dygnitarstwem podwójciego.
Niebawem zjawił się też z urzędową mina, określającą 
wymownie stosunek -przełożonego do podwładnej, zapro-

580 dzieci i do niemieckich 346 dzieci; ogółem więc 
stało z dobrodziejstwa nauki w szkołach ekmoidf^ ĝ S

O gmłz. 7. wieczorem powrócili ministrowie do Lwo­
wa, a o godz. 8. wieczorem namiestnik bar. Diłler wydal 
obiad ra  cześć gości wiedeńskich.

W  środę przed południem ministrowie udzielali au- 
dyencyj w salonach recepcyjnych namiestnictwa. Audyen-

waaził młodziutką nauczycielkę do małej izdebki, którą i cye u ministrów skończyły się o godz. 12, w południe,
przeznaczono je j na mieszkanie. poczemj ministrowei złożyli wizyty JE . X. Arcybiskupowi

Okienko o drobnych jakby inspektowych szybkach, j  Bile zew skieoiu, JE . X. Arcybiskupowi Teodoro wieżowi, 
rzucało mdłe światło na dawno nie bielone ściany i bra-1 X. Mit rat owi Bieleckiemu, JE . Marszałkowi krajowemu Nie- 
dną podłogę z powykrzywiaaetni deskami, uposażoperai: sabitowskietau i komendantowi miasta generał-roajorowi 
w wielkie garby sęków i szerokie szpary. Tam też przy- j Rinnowi v. Ałtroacnburgy —  O godz. 1. w południe Marsza- 
uiesioRO torby i tobołki nanczydelki, której przyszła je j j łek krajowy podejmował lajiijśirów śniadaniem, 
rezydency* i otoczenie, jak niemnej figura urzędowa prze- Odbudowa kraju. Na ostbińiem 'posiedzeniu komisyi 
wodniezącego rady szkolnej miejscowej, nie mogły wesoło rolniczej Kosa polskiego szef sekcyi technicznej Centrali 
nastroić. odbudowy Galicyi w Krakowie rad. dw. Ingarden podał

Chciała więc być samą na tern wygnaniu, na które-j wyniki akc-yi odbudowy domów mieszkalnych i zabudo- 
ją  skazano i zamknąwszy się, wyładować chciała całą tę - ; wań gospodarskich osiągnięte do końca września b. r. 
skuotę za domem rodzinnym, ojcem, którego postradała | Ekspozytury budowlane Centrali stawiają dorald we
w wojnie' i niezaopatrzenem młodszem rodzeństwem, po- 
zostawionem z matką wdową i pędzącem smutny los sie­
rot w tak ciężkich jak  obecnie czasach.

Jedynym świadkiem tęsknoty trawiącej nową nauczy

własnym zarządzie i przez miejscowych przedsiębiorców 
z materyalów, jakie m ają w zapasie, łub mogą zakupić 
w pobliżu po cenach przystępnych, i naprawiają uszko­
dzone domy, tak, iż nie zachodzi potrzeba ew akuacji lu-

cielkę była grusza tuż pod oknem, której opadłe liście j cmośei bezdomnej. Ekspozytury zbudowały dotychczas
obnażyły je j krzywizny, podobne do człowieka, wijącego 
się w bólach kurczowych. Skrzypiały jakby z jękiem je j 
gałęzie, o które uderzała fala halnego wiatru, zapowia­
dającego dłuższą jesienną słotę.

Pukanie cło drzwi przerwało spazmatyczne łkania. 
Dziewczyna otworzyła je  z trwogą czy nie zobaczy w nich 
urzędowego oblicza przełożonego rady szkolnej miejscowej. 
Gościem jednak, który się w drzwiach ukazał, był pro­
boszcz staruszek. W  oczach jego wyczytała dobroć, tkli­
wość, wyrozumienie na troski ludzkie i nędzę. Widziała 
wr nim przyszłego opiekuna, który zastąpi je j na wygnaniu 
tern o jca, ułatwi je j pełnienie obowiązku, stanie się po­
wiernikiem i spowiednikiem trosk.

Przybycie księdza i serdeczne zajęcia sie przybyłem 
nap?;:kacem dzieckiem z miasta, któremu nieść kazano po­

pi ocent. zau u ist 8 -procentow ego, a  ,także „w eksie ‘ chodnię oświaty, wypogodziło urzędową minę wiejskiego

1002 domków, 3131 stodół, 477 brogów i 26 innych bu­
dynków: w budowie znajduje się 1900 domków, 403 stodół, 
34 innych budynków, razem G978 budynków, oprócz do­
starczonych przez przedsiębiorców 4475 stodół, ogółem 
11.45-3 budynków. Z powodu braku zaprzęgów zakupiono 
50 automobilów', z których 9 rozdzielono między ekspo­
zytury. Budowle te przeprowadzono w ciągu niespełna 
trzech miesięcy.

Z teatru int. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj „Oj młody, 
młody" Fredry (syna), w której to komody! znajduje nasz 
sympatyczny gość p. Jerzy Leszczyński, tak  wdzięczne pole 
do popisu, jako niezrównany Józio.

Jutro wystawia teatr miejski jedną z niezawodnych 
n nas zawsze komedyj Michała Bałuckiego, 4-aktowych 
„Krewniaków" z PP- Czaplińską (Dnraska), Drzewiecką 
(Regina), K a mińską (Anna), Czarnecką (Katarzyna) i Mo-

1408 dzieci. W r. b. do polskich szkół zapisało 
dzieci, do żydowskich 820 i do -niemieckich 64; ogóle®1 
napływ uczących się jest większy o 900 dziatwy. 
ten tiomaczy się tein, że w poszczególnych szkółkach-®^, 
rzono komplety popołudniowe. Liczba wykładający0 
nosi 45 osób. Dzięki zabiegom X. J .  Krajewskiego Zmiy 
kładów popołudniowych korzystało około 200 dzieci. ^  
twa garnie się do nauki, lecz znaczna część niema .„ja 
naukowych, oraz potrzebuje pożywienia. Celem zara® 
złemu grono nauczycielstwa tutejszego wystosow8* 
Rady Opiekuńczej petycję, która została przyjęta P 
chylnie. -

Wyrok śmierci. W krajowym sądzie karnym ^ e . 0̂\fi 
wio odbyła się rozprawa karna przeciw 43-letniemn Ko .rfą 
Wolskiemu, rolnikowi z Brzygzcza. Prokura)orya P1-1 .„gł- 
oskarżała go o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, Z  t *  
mouą przez utopienie żony w młynówce w Fojcie ^  
kwi. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
żonego na karę śmierci przez powieszenie.

Uchodźcy w Rosyi. Nr 1 tygodnika „Żizń 
podajo zestawienie liczby uchodźców według dany0® ^  i 
tetn Tatjanowskiego i Z w ią z k u  ziemstw, zebrano do W  
sierpnia b. r. —  Według komitetu Tat ja newskiego ^  g 
europejskiej 2,924.925 uchodźców, na Kaukazie ISO-*- ,̂j§C 
Syberyi -77.895, w Azyi środkowej 70.056; ogól®10 rap 
3,254.601. —  Natomiast dane Związku z ie m s k ie g o  są ĝS, 
pująee: w  Rosyi euronejskiej 2.559.666, na Kauks®10 
na Syberyi 77 451, w Azyi środkowej 96.865, a zatem 
2,757.740. ścj9l0’

Według „Zizni birżeńcow", oba wykazy są_ ® cj, ty  
zarejestrowano bowiem tylko uchodźców, otrzymują0^ r,eiK 
poiuogi, natomiast pominięto tych, którzy dają so ’ ^ pa­
sami, oraz tych, którzy znajdują się w znacznej lic12 ^
sie frontu. Ogólna liczba uchodźców wojennych w}-® 
dług „Zizni bicżcncow” napewuo około 5 milionów.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O . ęp

Piątek: „Oj mlo.ły, młody" Al. Fredry (syn*)’ *  
gościnny p. J .  Leszczyńskiego.

Sobota: „Krewniacy", komedya w  czterech
M. Bałuckiego.

R E P E R T U A R  T E A T R U  LUD O W EGO*

Piątek: „Księżniczka czardasza". #
Sobota: o godzinie 3. po południu dla mlodz®1 

nej „Intryga i miłość" —  ceny miejsc zniżone. 
„Księżniczka czardasza".

F ir ^ s : = ^ .- N L L t P  w e l r W e  s  l” ”  ‘ Z m >  A S au v^ > <  W e lw e tv , M ite r J *
" e ,ttK n « . S a k n a . P la n e le , S n r e h .n y  i t .  d . G otom *

ul. Horyariska L .  1 5  .  ,  ,  K"nfek»y» > b i d i z a a  d ia  d z ie c i.
^  » * " *  «• * ™  *> I » M tt>  I >13 n m  *  7 w m *
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503. ,GŁOS NARODU*- * Cnis 13. Października, 1916 roku. Sir, 8.

Biuletyn niemiecki.
. > października.Berlin , <?n. 13 

głów na kw atera ogłasza dn. 12 bm. 1916:

Z ach  odm  te re n .

iya. b o m b a r d o w a ł a  m iasto S e r e s ,  w skutek czo-j A ngiehkie kierow nictwo musiało się chw ycić aż ta k ic h • 
go zginęło k ilku  m ieszkańców . Trzód wybrzeżem morza, i środków, aby nakłonić swą piechotę do ruszenia na j 
egejskiego ostrzeliw ała nieprzyjacielska flota wzgórza przemożny ogień niemiecki.' 
na północ od Orfa no. j — — -

F ro n t r u m  u ń  s k  i: W zdłuż Dunaju gdzieniegdzie

Gruya w ojsk  następcy tronu baw arskiego Rup- 
łe ch ra : Z obu stron Ssan n y  bitw a toczyła się dalej. Na 
łrStyui froncie między A ncre 1 Sarniną arły lery e rozwinę- 
'ł t  w ielką silę. A taki piechoty angielskiej na północny i 
lysckód od Thies-val, jak o też  z Soi! L e Sars— Geudeconrt 
roskily  się przewsśsue już w ogn ia  zaporowym. K oło 

iijneczora z frontu M orral— Bouekavee?:<es nastąpiły  silne 
ć&tśki, k tóra  j& w a & o iio  aż do wczesnego ra ca . Na 
JPOzycye pułku piechoty Nr. 63  i rezerwowego pułku _ 
chety  Nr. 76  szturm ował nieprzyjaciel 6 rasy . W szystk 
ty s ia k i b y ły  bez skutku. Nasze stanow isko pozostały 
w zupełności utrzym ane, Na południe od Soratny toczyłn 
fiję 'dalej bitw a między Generi&ont i Cfcaulnea, Kiłkakro- 
1 e francuskie a tak i zostały  odparte. F abryk a e?;kra 
w Gftuermojit, o  k tórą gorąco.w ałczona, je s t w nsssem  
Pbeiadania. W e wsi A lsineourt w yw iązały się zad ęte  
-Wfilki po domach, które toczą się jeszcze.

utarczki patroli. W  D o b r u d ż y  położenie niezmienio­
ne. Nasze w ysunięte oddziały spędziły nieprzyjaciela 
z wsi Mułciowa i obsadziły ją . Na w yhrecżn Czarnego 
morza zaatakow ała' eskadra liydropłanów port. K on­
stancy. Zauważono w ielkie pożary w budowlach perto- 
wych i w  rezerwuarach nafty .

Łodzie niemieckie m  Atlautykti.
Staay  

Wsasyegtcti.
Zjednoczone na rozdroża*
13. kor.) R euter. Sekretarz państwa

T?.Sł»-«>1V

WcchodnI teren:
Żadnych Istotnych wydarzeń.

* Teren w e jcy  tóed?a|ogrcdzkł.

W  Jo Jis ie  M ares n ieprzyjaciel nie w ytrzym ał b lkrzy- 
•flajneyoh ataków . T ak że dalej ku północy zaczyna się 
0,J w ycofyw ać, Ściga się %o aa  całym  froncie wschodnim. 
D ru g i rum uńska arm ia została wyrzuconą do stanowisk 
granicznych. W  w clkseli jgprshisS w ostatn ich  dwu 
dniach wpadło w nasze ręce 18 oficerów, 639 żołnierzy, 
Sedno działo 10 ctm ., 5 karabinów  maszynowych, wiele 
Sm unicyi i karabinów . N ieprzyjacielskie uderzenia z obu 
Stron przełęczy W ulkan zostały  odparte.

B a łk a ń s k i te re n .

U Grupa w ojsk  m arszałka pełnego M aekensoaa: Poło- 
żeaie niezmienione.

F ro n t nrneedośski: Liczne n ie p rz y ja c ie lsk i a tak i na 
Czerna rozbiły się. Na zachód 1 w sc h ć i cd  W  wdaru a- 
derzał nieprzyjaciel bezskutecznie,

Pierw szy generalny kw aterm istrz: Ludendorfh

W y crecktej k o a lk y i .floty :
'Ateny. (B . K or.) Doniesienie Biura R e u te ra :  F rsa ca -

Zieraaiald W Niemczech.
Z Ssj.ms Rzeszy.

Berlin. (3 . K o r.) W  sprawie z a o p a t r z e n i a  
w zi c rn Ti .1 a  k i ,  w szyscy mówcy wskazywali na z ł  # 
a k  u t■ k i b r a k u z i e m r i  a k  ó w, którym  trzeba eneiv 
siczom  zapdlnedz. Prez. urzędu aprow izacyjnego B ł *  
t o c k i  powiedział, że panu jący obecnie b r a k  zie- 

je s ł  n i e s p o d z i a n k ą  n i e p o k o j ą c ą .L  a jts s i n g  ośw iadczył po' swym pow rocie z konferm - , . . . .  : :  j -,
A^Tf-zy przypisać niepogodzie i brakow i ludzi 

k  ^  .' oraz koni. Zbiór ziemniaków pozostaje daleko
z Wilsonem w Long B rsnch , że 
jeszcze żadro r o 7 s t r ł j  g n i ą c i  e  co  do zachowania 
się Stanów  Zjednoczonych wobec now ej k a m p a n i i  
i o d i i  p o d w o d n y c h  w zachodniej stronie oceanu 
A tlantyckiego. Badanie ca łe j sprawy trwa dale j. We- 
dług wiadomości z innego źródła, słychać, że prezydent, 

ski szef floty  w ystosow ał do rząidu greckiego ultimatum, i W ilson otrzym ał mnóstwo telegram ów , żądających  akr 
w którssu ze względu na feezuleezenstwo fle ty  fcealicyi, 

w ydani" do godz. 1 w południe ca łe j greckiejzaządal

i

W ól^ a z R uftum ią.
A tak  powietrzny na Konstancę.

^  Berlin . (B . kor.) Biuro "Wolffa donosi: Niem ieckie 
h y Jro p lary  9 bm. i w nocy na 10 bm. obrzuciłaś skute­
cznie bombami rosy jskie parowce transportow e w K  o n- 
s t a n c y .

D uala rumuńskie dla Bnłgaryi.
Budapeszt. (T. p i m )  „Az E s t“ donosi z Sofii: 

:.W szy§tkie zdobyte w S i e d m i o g r o d z i e  d z i a ł  a 
r  p in u ii s k  i e o d  d a n e zostały B u 1 g a r y i, ponic- 

(# y cli kiuhicr iGpOY.ókds. debilom. fc-dga-^kim.
•Cen. Fau  na froncie rumuńskim.

Berno. (Tel. pryw.) W edług ostatnich wiadomości 
fien. P a  u udał się już w podróż na front r i t m u ń s  kd. 
Źródła francuskie stw ierdzają, iż formalnie będzie on 
tungowa! ja k o  dowódca m ilitarny rumuńskiego sztabu 
gon oralnego': faktycznie jed n ak  obejm ie kierow nic­
tw o o p e ra c ji. „s._

W ynurzenia Radosławów?.
Budapeszt. (Tel. pryw.) J a k  „A. z E s t “ donosi, w 

Tpzmowia ze sprawozdawcą tegoż pisma, oświadczy! Ra- 
■doslawow eo następu je: Zdaje się, iż ententa chce zira- 
25 ć wobec Serbii swą winę, Pod M o n a s t y r e m  wral- 
®zy 70 .000  Serbów  ze straszna gwałtow nością, i trzeba 
przyznać —  z zaciekłem  męstwem, przy znakom item  
b opar ci u francu skiej artyleryi. Zaciągnąłem  w łaśnie iu- 
fortoacyi w sztabie generalnym , i m ogę powiedzieć, że 
serbskie usiłowania nie będą m iały powodzenia. O los 
M o n a s t y r u  nie należy żywić 'troski. R u m u n i  roz­
poczynając ofenzywę w Siedm iogrodzie, zaniedbali gva- 
b ieę bułgarską. Zdaje się, iż Rumunia w ie, ż.e o ile w 
dy/óch m iesiącacli nie zdoła ona w szystkiego w yzyskać, 
■"^ssyalko straci i powali się na ziemię. A gdy załatwimy 
Rię z Rumunią, w ówczas sądzę, zbliżymy S#ę o w ielki 
krok  do pokoju. Po  pokonaniu Rum unii otworzy się 
Państwom centralnym  droga do Monia Czarnego-i wów­
czas można się liczyć z możliwością h o n o r o w e g o  
P-o k  o j  u. W szystko, co G r e c j a  m ogłaby uczynić, 
nie ma z porypdu panu jącej tam nieuleczalnej snmrehii, 
istotnego znaczenia.

Sloty* aż do krążow nika pancernego „G eorgics Averow“ 
i okrętów  Iinioyrych „Lem nos“ i  „K ilk isN  Również żąda 
się o d d sn S  Plre«9 i k o k "  Lary^sa.

Lugano. (B . K or.)-„O orriere della Sera“ donosi z A- 
ten : Imieniem koalieyi fr^ cersk i admirał dn. I I  fe 
wieszorem wręczył radę, w k tórej ed rządu greckiego 
żąda się poddania floty  i zawufdambi' się, że dalsze wy­
sepki będą przez koalieyę obsadzone, że dalej sprzymie­
rzeni obejm ę kontrolę nad kolejam i !  'drogami komuni- 
k aty jaarn i. Sądzą, że rząd grecki ustąpi. W edług „Se- 
ąolQwr rząd grecki zezwolił na w ydacie Hoty i pozosta­
wienie poiloyi portow ej w Pireus. W edług „G iom ale 
d 'Italia“,  takża greckie k M e jf zostały  wydane s ę r z y -  
imerzonyjfr.;

Lc-nOya. (B . K or.) ..D siły Obronicie**' donosi z Aten: 
R o z b r  a  j  a n i e greckie j flo ty  już się rozpoczęły. S ły ­
chać, żo m n i e j  s z  e o k  r ę t  y  ma ją. b v ć  posłane prowi­
zorycznemu rządowi w Salonikach. W iększo jednostki 
zostaną rozbrojone i  zostawione w zatoce K ągasinj. 
F r a n c u s k a m a r y n a r k a o b j ę ł a  popołudniu bez 
przeszkody w szystkie okręty  wojenne. Z niektóry ch już 
usunięto załogę. M niejsze okręty  obsadzono załogą fran­
cuska. YvT A tenach i Pireusre panuje spekój.

Szczegóły ultima sum.
A teny. (B . K o r.) R euter. W  u l t i m a t u m  wyłnsz 

cza francuski adm irał, że w ysyłanie artyleryi i amu- 
ircy i w głąb kra ju , ruchy greckich  okrętów i ciągle wi­
chrzenia związków rezerwistów każą się obaw iać, że 
snógłby być zamącony porządek w punktach, gdzie flo­
ta  sprzymierzonych stoi na kotw icy. lillim aium  ż ą d a  
t a k ż e r o z b r o j e n i a o k r ę t ó w  w ojennych, „K  i t  
k  i s “ , „Georgios A w c r c  w“ i „L  e  m n o s“, r o z b r o ­
j e n i a  f o r t ó w  wybrzeżnych i wydania dwu fortów, 
które panują nad m iejscam i, w  których flo ta  stoi na 
k o t^ Jcy . dalej kontroli nad niektórym i portami.

T rry  R ady ministrów.
Londyn. B . Kor. „D aily M aii“ donosi z A ien : Fo 

otrzymania: n o t y  k o a ł i c y i  odbyła s?e rada min. 
trw ająca do 9 wieczór. Zarazem potem sg«f sstr-bu gen. 
zawiadomi! ministrów, że król czeka n a  nich w swoim 
pałacu w  A tenach, dokąd przybył z  T&toi. P o  pół godzin­
nej naradzie udał się k ró l do pałacu ks. Mikołaja*, gdzie 
na niego czekał ks. Andrzej. Zawezwano adm irała Rai­
nier i obradowano z nim i z ministrem nuuy narki. 0  go- 
feziaie 10-tej powrócił król do Aten i zwołał n o w ą  
r a  n ę min. Okoio północy ódjecim ł król do Tyrn-
ezasem w min. m arynarki odbywała się riKła-ibinist-rów, 
na Łtprej by ł obecnym także adm irał Rainier. O jgodz.
1 odbyła Sie t r z e c i a  r a d a  ministrów, która trwała 
do o saSoziar rąno.

cyi, k tóraby  przeszkodziła pov/tóizeniu się ataków .

Pan ik a  w V/aszyn^tosle.
Genewa. (T  pryw.) „New Jo r k  Ilerałd** donosi z W a­

szyngtonu, iż p a n i k a  w A m eiyee z powodu działal­
ności niem ieckich łodzi podwodnych n a  A tlantyku iesr 
nieopisana. A se k u ra c je  okrętow e są w oblężeniu. P re­
mie podskoczyły z  21/* na 15% . T rzecia  część okrętów  
odwołam swój odjazd.

Centrum za nieogranicac::ą akeyą lodzi.
Kolonia. (Teł. pryw.) „K oełnisehe Ztg“ donosi: Na 

obracbich k o m is ji wypowiedziało się c o n t r  u m za 
n i e o g r a n i c z o n ą  a k e y ą  ł o d z i  p o d w  o 
■fl-^yc-b, a ak cy ę tę  czyni załężn-sru od śe d n tg o . 
ty lko  w arunku: c-d rozstrzygnięcia naczelnej korne)- I v  >' 
armii.

B źu lety ii b u łg a rsk i. .
■ Sofia. (B , kor.) Sprawozdanie sztabu generalnego 
2 12. bm.:

i  F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Od jeziora P  r e s p a do 
i'Zehi C z e r n a  zwykły ogień artyleryi. Nad łukiem 

. C z e r n y  w alka. Sześć kolejnych  ataków  nieprzyja­
c ie ls k ic h  w okolicy m iejscow ości S k o c z y  w i r  od­
p arto  wśród wielkich strat d la nieprzy jaciela. Próba 
,P ieprzyjaciełsk iej p iechoty, by posunąć sie na zachód
Od

Na zachodzie,
Dwa m iesiące o fermy wy.

Frankfurt. {T e l, pryw.) W edług wiadomości 
. Frankf. otrzyiniRe .,D aily K .c m r s i1 ?, iiom u
S o m m y  następu jącą w iadom ość: Od kilku dni daje 
się stwierdzić znaczne stężenie opera przeciwnika. W oj­
sk a  nieprzyjacielskie są bardzo silno, iż w ątpić należjr, 
czy .je można będzie wyprzeć. Z głów nej kw ater? aar 

1 giclakiej donosi „D aily News**, iż g in . i t  a i g  oblicza, 
i że ofensyw a trw ać bodzie jeszcze przez dwa miesiące.

23  milionów granatów .
Haga. (T . pryw.) Sprawozdaw ca w ojenny ..Times*** 

pisze, iż według w iarygodnych obliczeń ed 1 lipca do 
początku października w ystrzelano n a francie angielskim 
nad Ś o m m a  z obu iśtron ogółem 25 .000  G00 granatów.

Prze jazd przez cieśninę.
A c ś le rS iin . (3 . kor.) Dzienniki ogłaszają óbwie- 

szezenie, iż przejazd przez cieśninę Calais .jest niebez­
pieczny, jeżeli się n ie  redzie drogą wzdłuż wybrzeży 
francuskich lub angielskich. O kręty powinny brać tylko 
kurs, im. w y /D a cz o n y . A n g i e l s k i e  o k rę ty  liandlo- 
we, które się zbliżają do cieśniny, powinny wj-wiesić 
m i ę d z y n a r o d o w e  n a z w  y.

,,Resr.nje“ nier ńeckie o bitwie aad Sonnną.
B eriia , (B. kor.) Biuro W olffa donosi: Gwałtowne

Żule Norwegii.
K rystyanla. (J3. K or.) Min. spraw zagranicznych 

zawiadomił prasę, że rząd n o r w e s k i  pod,jął rokow a­
nia z rządem n i e m i e c k i m  z powodu w szystkich w y- 
p a d k ó w  z a t o p i e n i a  ostatnim i czasy n o r  w e - 
s k i c h  okrętów, z których  w ynika jasno, że w m yśl 
przepisów prawa nmędzynarodowego m iano wzgląd na 
bezpieczeństwo załogi. Rów nocześnie zwrócono uwagę 
rządu n i e m i e c k i e g o  na  u s p o s o b i e n i e  narodu 
n o r w e s k i e g o ,  k tóre w yw ołują liczne wiadomości, 
że załogi norw eskich okrętów pozostawiono n a  łaskę lo­
su w m ałych łodziach ną morzu L  o d. o w7 a t  e m. Norwe­
ski rząd. otrzym ał zapewnienie, że niem ieckie siły  mor­
skie wojenne zupełnie ta k  samo traktu ją  norweskie o- 
k ręty  ja k  inne okręty  neutralne, wiozące kontrabandę 
i że niem ieckie łodzie podwodne drogi sw ej do morza 
Lodow atego nie k ieru ją  przez norweski obszar morski:
Władze nosweskic dotąd niczego się nie dowiedziały, 
coby było sprzeoznem z tern zapewnieniem.

A$qnith o wojnie i pokoju.
Londyn. (B. kor.) W  Izbie gmin A s q u i t- h przedlo- 
nowe żądanie k r e d y t u  300 milionów funtów szter 

irngów, przyczem objaśnił, że przez to  łączna nuna ki-e- 
dytów, uchwalonych od wybuchu wojny, podnosi się do 
3132 milionów. Prebminowany dział 450  muiorów: „p o ­
ż y c z k i  s p r z y m i e r z o n y c h  i (kolonii**, może być 
banlzo znacznie pnekroczony, ale żadna część wydatków 
wojennych nie 'jest dla sprawy sprzymierzonych ważniej­
szą, tak ta. A s q u i t k da? potem p r z e g l ą d  w a l k  na 
różnych terenach wojnijl Oświadczył on. że klęska T u r -
k ó w kofb on ty  K  a. 1 i a (Egipt) daleko odsunęła niebez-, f. , i • r • t - 2 Zakopanego, nenrija c!e fot as z
pieczenstwo ataku na feuez.  b a  rachoamm froncie E g i- waM ^  Lw0wa, Dcroia Kulczycka ze Lwowa.

w t y l e
p o z a  J - a n e m  n o r m a l n y m ,  la k  że należy zasto­
sować ja k  naiw iększą oszczędność. Rząd zakaże obro­
tu ziemniakami do sadzenia, przeszkodzi gromadzeniu 
zapasów w suszarniach i  wyda zarządzenie, że ziemnia­
ków  przydatnych dla ludzi nie można używać na karm ę 
dla świu. SprayUis fabrykow ać będzie się jedynie dla 
potrzeb w ojska. Przez oddanie jeńców  i przez użyeio 
dzieci szkolnych do zfcibru ziemniaków, będzie zażegna­
na najgorsza bieda. Poolirośia, że poe.ażne obawy nie 
są uzasadnione.

Wia-ifonwśoi teSsgrafiezRe.
(Tile^raair *G?osa |taK?«u« z dnia 13 psźdz arnika).

Osobnego pokoju nie będzie.
, ,. Kolonia. (R>. kor.) „Koełnisehe Ztg“  donosi z B e r  
j ; -b ia : P o g ł o s k i  rozszerzane z L o n d y n u  o rzekomo 
■ L lizk im  o s o b n y m  p o k o j u  z R o s j ą ,  p o z b a ­

w i o n e  s ą  p o d s t a w y .

Komntńlrst fSsyjskt.
W isdeiL (3 . K or.) R osy jsk i biuletyn z t l .  bm.: 

Z frontu wschodniego niema nic w aińego' do doniesie­
nia. W  P otru dżj- wzajem ny ogień i działalność wywia­
dowcza.

Jeszcze dwa miliony Apg’lków.
B A  (T. p r y r f .)  Angielska K o m i s j i  w o j e n -  

n a  oświadcz?, w 'św ieżo wydanym mcmoryale, iż zacho­
dzi poirzeha wciągnie m do a r n  i i i do fabryk amuni­
c j i  je szcze-j e d e n  do d w ó c h  mFionów- mężczyzn.

W ynik piątej pożyczki pi-emieękie},
Psriin . (B. kor.) Biuro W olffa donosi: W edług nad­

chodzących teraz dokładniejszych data w ynik 5-teJ po­
życzki w ojennej wynosi 10 m i l i a r d ó w  551 ,028 .200  

! m arely w czem nie zawierają się jeszcze subskrypeye 
w polu i za ino: ski e.

Dr. Jaw orsk i u kar. Buriana.
W i& lea. (B. Kor.) Biuro prasowe N. K . K  donosi: 

W iceprezes N. K . N. dr. J a w o r s k i  został dziś przez 
m inistra spraw zagranicznych br. B u r j a n a  przy jęty  
i m iał z nim k o n feren c ję , która trwała przeszło godzinę.

p t u  S e n u s s i  skazani zostali na bezczynność. Te fakta 
vr związku z walkami w D a r f n r ,  położyh'' skuteczny 
koniec v iehrzejponi tu rock o-j; l emlcc.kim w- Fgipc-le i  S u ­
d a n  i e. W S a l o n i k a c h  siły zbrojne koałicyi o trzy m aj 
znaczne w^.nioenienia rosyjskie .i wloykle 1 z początkiem 
września rozpoczęły ofenzywę, mającą na celu zjednoczyć 
ich działalność z rosyjsko-rumuńskiemi wojskami w S i e ­
d m i o g r o d z i e  i D o b r u d ż y .  Ta ofenzywa mi aha 
znaczry skutek. Na prawem skrzydle A n g l i c y  u? ad owili 
sió na lewym brzegu S t r u m y ,  gdzie wzięli bułgarskie 
stanowiska, odparli ponawiane kontrataki i nieprzyjacie- 

i łowi zadali ciężkie straty. Na lewem skrzydle R osjanie, 
Francuzi i Seroowio pobili Bułgarów, zajęli F 1 o r i n ę , 
wypędzili nieprzyjaciela ze wzgórz granicznych i stoją te­
raz niewiele mil przed M o D s s t y  r em. Opcracye sprzy­
mierzonych w tej stronie przyprawiły nieprzyjaciela o cię­
żkie straty, przeszkodziły mu wojska z M a c e d o n i i  
przenieść do D o b r u d ż y  i przez to oddały cenną usługę 
Sprzymiefż-eiieom'rosyjskim i rumuńskim. Nie śmie to być, 
aby ta w o j n a  zakończyła się p o z b a w i a j ą c y m  c z c i  
k o m p r o m i s e m , nie zależnym od naszej wgB i l a t a ­
n i n ą .  (Oklaski). Cole sprzymierzonych są dobrze znane. 
Nie są to U le samolubne, albo żadne zemsty., ale doma­
gają się one odpowiedniego z a d o ś ć u c z y n i e n i a  z a  
p r z e s z ł o ś ć ,  i p e w n o ś c i  n a  p r z y s z ł o ś ć .  —  
(Oklaski).

Interweecya pokojowa —  tryuwfem Niemiec.
I cOndj o. (B. kor.) W izbie niższej II o 11 (liberał) kry­

tykował znaną ro z m o w ę  Lloyda Georgoa z amerykańskim 
dziennikarzem, pc-ezem L l o y d  G e o r g e  oświadczył, że 
powtórz: ł tyiko to ,, co AsąuH.h już nieraz mówił, miano­
wicie, że i n t o r w e n c y a, p o k o j o w a  dzisiaj byłaby 
t r y u m f e m  N i e u j e  c , a klęska Anglii. Dodał, że nie 
cofa z tego ani jednej g łoski Po krótkiej dyskusyi, w któ-

P R Z Y JE C H A L I DO K R A K O W A  
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Wacław Tarło ze Zborowa Mx- 

ryan Krzysztofowicz z Jarowa, Marya Zagórska ze Lwowa, 
be-t ze Lwowa, Loon Lctrański z Wiednia. Sewe-ynowie Weso­
łowscy z _Zawiercia, Hipolit Fromer z Wiednia, Sylwester Ko- 
żućhowuki ze Lwowa Marya Snmkowsl^ z Dąlfla.Tty góTniczej, 
Justyn Dzerowicz z Lublina, Aleksander W ólecki z Dębhr \  
Mieczysławowie Eminowiczowie z Jaworowa, Dyr. Jan Vivicn, 
ze Lwowa, Drowie Leonowie Brandowie z Ropczyc. Karol U- 
dałowski ź Warszawy. Aleksander Patkowski z Sandomierza, 
Wlaflysławowie Niedźwkccy ze Stiacnoehiy, Witold Stefanua 

Zakopanego. Henryk de Pofhs z Opoczna: Dr Leopold Gutfc-

l a i E I Ł  a  4

Boleśnie dotknięci dzielimy się smuftją wiadomością, 
iż po krótkich a ciężkich cierpieniach przeniósł się do 
wieczności dnia 10. b. m. w Wiedniu, opatrzony Świętymi 
Sakramentami

ś . P.

Telesfor Adamski
Naczelny Dyrektor Związku Ekonomicznego 

Kółek Rolniczych,
który jako nasz przełożony swojenń wysokiemi zaletami 
charakteru, swoją sprawiedliwością i rzadką wyrozumia­
łością pozostawia niezatartą pamięć po soDie u nas. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odbędzie się w poniedziałek dnia 16-go października b. r. 
o godz. 9. rano w kościele N. Maryi Panny w Krakowie.

Personel Związku EkonomieSjjjego 
Kółek Rolniczych we Lwowie, 

obecnie w Krakowie.

5 5 i 5 5 s s  u f O J S & s ł M Y  

m w m m t  D r .  © s f i o w s K i
praeiHósł Łsn-slaryę S8C0

u l<  Ł -  2®* i  r -

a tak i Anglików w ostatnich dniach na ptilnoc- ocl Som- rej żywo pochwalono mowę Asęuitha i wywiad Lloyda Gcor-
my zakończyły się ich  zupełną ciężką klęską. P o  o- 
grom nyeh w ytężeniaeli w dniu 7 i S bm. okazała aragiel- 
ska piechota dnia 9. ślady silnego wyczerpania. Mimo 
najsiln ie jszego ognia przygotowawczego dzjblri przewa­
żającem u działaniu niem ieckiej artyleryi nigdzie się M  
nie udało przeprowadzić planowe swe atak i. W szędzie 
rozbiły się one w celnym  ogniu zaporowym artyleryi 
n iem ieckiej. W  nocy na 4. JO bm-. .usiłowaK A nglicy

gca, przyjęła izba jednomyślnie przedłożenie kredytowe.

wzgórza D o b r o p o l e ,  rozbiła się. W  dolinie M o- 
S 1 e n i c y  żywa czynność działowa, gdzieniegdzie t o - 1 
"^aizyszy je j ogień piechoty i  karabinów m aszynowych, • ponownie w ykonać a tak . W  gęstą/eh kolumnach czynili 
tudzież utarczki między wysuniętym i naprzód oddzia- j rozm aite próby zaskoczenia na północ od Eancourt. —-  
fam i wywiadowczymi. Ńa wschód od W  a r d a r u  hala- 1‘Abbaye. Ich gęste m asy zostały naszym ogmem pie- 
'lion nieprzyjacielski, k tó ry  po gwaltowncm  przygeto- choty, karabinów  maszynowj-ch i artyleryi w dosło- 
Tv’" nin arty lery i próbow ał posunąć p.ię ku wzgórzom nn ' w nem znaczeniu tego wyrazu zmiecione. S tra ty  Anglh 
pol udnie od wsi Eogorcdicze, zosiał wśród cię,/.kich 'rów w tych w ielkich atakach  są nadzw yczajnie krwa,- 
* tr a t  odparty. Na. froncie S t  r u in y  żywa działalność i we. W  poszczególnych m iejscach osiągnęły cn e wyso-
°ddzia?ów wywiadowczych 
&k ich  batalionów, by pod 
'dzialeiowego psiinąć się  na Baraki i D żum aja, rozbiła się 
j&y liaszyuj ogniu. D alc!:onośua nieprzy jacielska ariyle-

Fróba dwóch nieprzy jaciel kość rosyjskich strat .masowych. Że angieska- p iech o ta ; znajasiono. Nic są 
os?on<ą gwiiłtownego ogr.i.a | w skutek tych w ielkich strat poczyna tracić na sw ej we- 1  m ściw ością, ale ł

■wnętrznej w artości, tego  dowodzi fakt, że 
je ń cy  zdradzali oznaki nadm iernego użycia

H aniebny kompromis —  w m asce pokoju. 
Londyn. (B . kor.) IzbU niższa. A  s Q u i t  h zakori- 

c z j !  swą. mowę słowami: Sadzę, że nie je s t teraz pora 
po temu, by okazyw ać małoduszność, słabość łub brak  
stano:";..;', wici. Srusinążpcirt k a f t i ,- R;erK>wot.owanb 
straty  w życiach ludzkich, dhrga sm utna lista  okru­
cieństw  i cierpień —  nie pozw alają zakończyć w ojny 
obojętnym  h a n i e b n y m  k o m p r o m i s e m  pod ma­
ską pokoju. N ikt tu nie życzy sobie, żeby tragiczne wi­
dowi sk o przelewani a krwi i niszczenia trwało o jeden 
choćby dzień dłużej, niż potrzeba, ale je s t naszym o- 

rwa-1 bowiązkiem, aby święta Lfiara poległych me lę/la  ̂ d&- 
yso- j  iem na. Cele k o a llcri t.a dobrze znane i często juz je  o-

Do praw m ezyen egzam inów  i i*ygoroiów
przygotowuje jurysta-pedagog, mająey w tym kierunku 
kilkuletnią praktykę. —  Zgłoszenia: „Glo&sa**, Kraków, 
ulica Czysta L. 11, L p . ,  od goilziey 2 .— 5. po południu.

Pensyona! Savoy
otwarty z dcitm 15. października przy uL Karmelickiej 
L. 8, I. p. Pokoje urządzone i  komfortem: łazienki, ele­
ktryczność. Ceny przystępne. —  Zamówienia na pokoje 
przyjmuje się od godz. 11— .1. i od 5 . - 7 .  wieczorem n * 

miejscu. —  Przyjmuje 6lę stołowmków.

OSROKCA W O JSKO W Y

A d w . D r O S T R O W S K I
K raków ,

powrócił i u iTędije
ul. Jagiellońska JL. n .

angislsęy
alkohoJu.

podyki cwane, samolubstwcm ani R a d c a  
loaPcya żąda otrzymania p e ł n e g o  

o d s z k o d o w a n i a  za p r z e z ł o s ć  1 polnego z

on?
■rt

i35Sa3SES£5K
b e z  p i e c z e n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć .

ces* Dr. Władysław
p o w r ó c i ł

ordynuje Basrtowa i  telefon

K APY, CHORAGWI u,  ORNATY,  L  
s  S A L D A C H I N Y ,  S T U Ł Y . ^ f i

n ii" ~it ,i ir ii nr~r inn i m  m  im

&

ifL . i *  f t
f i S T I I I U

wf«c. ,K. A

k i e l i c h y ,  m o n s t r a n c \ e ,  p u s z k u

? < /  is  S iM cZ IfIK U  U C H  iiARZE.
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rozdzielonych.
Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Siockholmłe 

przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi.

CP r 3 . e s  i

Gustawr Olechowski prosi Aleksandra Gielżyńskieg-o w 
Warszawie, o wiadomość o rodzinie, szczególnie o siostrze 
Natalii. Sam mieszka w Moskwie, Słolesznikow 0; jest zdrów, 
pracuje w „Gazeeio Polskiej'1.

Sokolnicka Franciczka e Matyńskich z Warszawy, za­
wiadamia matkę, braci i siostry, żc jest zdrowa i nieźle je j 
się powodzi. Prosi o wiadomość tą samą drogą. Adres mój: 
Moskwa, Wasilewski zauJ. Pychow projezd nr. 1/9 m. 3.

Szykowski Franciszek z Grabowca zawiadamia Witków- i 
skich w Górze Kalwaryi i znajomych w Grabowcu, że z całą i 
rodziną pracuje w fabryce Matkicgo w Jekaterynostawim i 
Są tu Paweł Mitrocki syn Piotra, oficer, Józio Mitrocki z ro­
dziną, Ordasicwiez, Baran,. Orzechowski, Torba i Aleksander 
Biedlicki z córką. W Marjampolu wszyscy zdrowi. Władzio 
i Ignaś Gientnerowie często pisują. Komunikat p. Knmilii 
czytaliśmy. Ksiądz Sznbartowski w Kijowsldcm.

Żołnierz, Aleksander syn Kaspra Gadziebiev,s!ii zawia­
damia żonę Leokadyc z Rutkowskich zc wsi Zaorze gra. 
Szczewin, że jest zdrów, prosi o wiadomość za pośrednictwem 
Mieczysława Szulca właściciela sklepu, Mokotowska 15, czy 
mama żyje, gdzie jest ojciec i jak się chowa Iruiika? liazem 
ze mną służy Franciszek Pietrzykowski, który prosi o wia­
domość o żenie Józefie ze wsi Kobylinie gm. Cowoców. 
Piszcie tą samą drogą.

Franciszek Krzemieniewski, Piotr Szmidt, Roman Fon­
tanna, Franciszek Woźnłcki i Adam Zasępa pracują razem 
w Fołtawic w warsztatach parowych kok i polud. i są zdro­
wi, o czem zawiadamiają żony: Katarzynę Krzenrióniowską, 
Sofię Szmidt, Teodorę Fontannę, Bronisławę W oźnkką i 
Maryę Zasępę w Piotrkowie gub. Proszą o wiadomości tą 
Bamą drogą pod adr. Połtawa, dworzec południowy, wieś 
Klimowka, dom Odarjuka, dla Fr. Wożnickiego.

Dr Józef Pełczyński z Radomia zawiadamia brata Ksa­
werego we Włocławku, krewnych i znajomych w Warszawie 
i Radomiu, że z żoną i synami są zdrowi, powodzi im się do­
brze. Prosimy braterstwo o wiadomości o rodzinie p. Eozer- 
skiego, Dorociwskiego i Sławińskiego w Radomiu o opiekę 
nad mieniem, o zapłacenie komornego za czas od 1-go lipca 
r. z. i o wręczenie wdowie Świerszcz owej (b. naszej służącej) 
zapomogi pieniężnej po 2 rb. miesięcznie, licząc od lipca 
r. z. Koszta proszę potrącić z należności, jakie mam u pa­
nów. Przesyłamy dla wszystkich pozdrowienia i proszę o 
wiadomość tą sarną drogą. Mińsk, Moskiewska nr 10, szpital 
dla wysiedleńców.

Czarneccy Zugnrant i Zbyszek, Pefrograd, Zagorodnyj 
10 m. 10. zawiadamia Maryę Czarnecka w Warszawie, żc 
£ą zdrowi i dobrze im się powodzi. Janka i Stefa zdrowe. Czy 
ty i Mężyńscy potrzebujecie pieniędzy? My wysłaliśmy, 
lecz nie wiemy, czy otrzymali. Prosimy o wiadomości tą sa­
mą drogą.

Szydłowski Alfons, doktór, zamieszkały w Archangiel- 
sku, Piotrogrodzki 233, zawiadamia rodziców, że jest zdrów 
i dobrze- mu się powodzi. Siostra i brat również zdrowi. 
Prosi o wiadomość tą  samą drogą.

Jakób Stamowski zawiadamia żonę Annę w Rogowie, 
że jest zdrów, w chełmskiej „usilennoj” cjriebopiekarni w 
Mohylewie nad Dnieprem. Prosi o odpowiedź tą  samą dro­
gą-

Wandę Fillebom, poznaną przed 2 laty, przy ulicy 
Złotej, prosi tą samą drogą o wiadomości o sobie, stęskniony 
korespondent je j Władysław. Czy istnieje kasa „Zgoda”?

Ryszard Toczkowski z żoną i dziećmi zawiadamia ro­
dziców, krewnych i znajomych w Warszawie i Żyrardowie, 
że jest zdrów w armii czynnej. Prosi o odpowiedź tą samą 
drogą.

Michalina i Walenty Trojanowski z Puław, mieszkają 
w Mińsku, ulica Szpitalna nr 29 ns. 2, zawiadamiają rodzinę 
w7 Warszawie, Pańska 39 m. 34, Romana, 'Zofie i Ludwika 
Dołoszyńskich. że są zdrowi. proszą o dobrą opieko nad 
dziećmi i nikomu nic nic wydawać. MaHwię się o was, jak 
wasze zdrowie; dajcie znać ią  drogą, jak żyjecie, czy R o­
man się ożenił? List da was pisaliśmy.

Ja n  Włodarski z Mchłiewa nad linioprestt, Chełmska 
„usilennaja" chlcbopiekai nia. zawiadamia żonę Teodorę i 
prosi brata Wincentego o odpowiedź tą samą drogą. Je s t 
zdrów.

Adam W ójcik z żoną i synkiem zawiadamia krewnych 
i znajomych w Warszawie i Żyradowie, że jest zdrów w ar­
mii czynnej. Prosi o wiadomości.

Żołnierze armii czy m aj Wacław, syn Adolfa Miller za-

NAJN0WS2E WYDAWNICTWA: - i .  CZERNECKIEGO IV KRAKOWIE NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

KAŁ PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4  aktach K 6 '—  
TRIUMF. Nowele . . . . K 2 '— 
W  CZAS WOJNY. Nowele. . K ‘2'20

WŁ. PRZERWA-TETMAJER:

RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3 '—
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . . K 4'50

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. —  Przeszło 5 minoaów kart na składzie,
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

ST. CERCHA i F. KOPERA: 

NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­
TA STAREGO GIOVANNl ClNNl Z SiENY 
i jegoareydzieJawPo!sce(120 iłiustr.)K 10.—

MARTVAUX:
KOMEDYE. Przetoty! Boy. Dwa tomy. K 7 ’ 

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4-— 

Katalog zawie-

Szpital św. Ł azarza  zakupi zaraz

ZIEMNIAKÓW
loco stacya nadawcza w okolicach Krakowa 
wprost z pola. —  Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd szpitala Kraków, ul. Kopernika L. 17.

Nr. tełełonu 52. 2811

wiadamia zonę Anno i im z m c  w Warszaw i i Kara! 't chórz:
żonę z dziećmi, rćwiiioż w Warszawie, że są zdrów i i nieźle 
im się powodzi. Proszą o wiadomości' ią gamą dragą.

Bronisław Ziembiński w Moskwie 2-ę;i, Brjar.skP. zauł. 
15 m. 7, zawiadamia m atkę Adę W alu -miską w Warszawie, 
ciotkę Selestynę W aruwską i psz>Aóż(łńą szkoły kok Warssd’ 
Wied., żo Mania z Adą i liieczkiem  (oboje uczą się w gim- 
nazyum), Lntk - i Ro: łanową (ostatnia ma synka) mie­
szkają razem w m •••żynic, gub. Czerninowgkicj; ?a zdrowi. 
Włodzimierz na swojej posadzie w kijowskim okręgu komu- 
nikacyi. Lulek i Kosfan juko inżynier pracuje w Zimustwio 
bezpieczni. Janka na posadzie w Organizacji Kom. Po!, pod- 
Moskwą. Agenor w Asti achaniu w leśnictwie.

Bądarsk! Józef i Dziewicki Roman proszą o wiadomość 
o rodzinach z Lublina, ul. Foksal nr 21, czy są zdrowi i czy 
posłane pieniądze otrzymali? Mieszkają w Cłrszy, gub. Moliy- 
lowskiej, są zdrowi i na poprzednich stanowiskach. Kazi­
mierz Załuski i Księżopchki Boldsław są razem z nimi. Pro­
szą o wiadomość tą samą drogą.

Jan Gieroba, ślusarz kolei NrklwiśL, zawiadamia rodzinę 
w gub. Lubelskiej, gm. Zęboż.yeze, wieś Majdan, Wrotkow- 
ski, żonę Felic-yę Gieroba, córki: Maryannę i Helenę;'synów7: 
Władysława i Tadeusza i rodziców, że jest zdrów, pracuje 
w depot Mołodeczno, gub. Wileńskiej, 3 cyrkułu i-ygo or­
łowskiej służby trakcyi. Prosi o wiadomość tą samą dłogą.

Ludwik syn Bimanów zawiadamia rodziców w Sosno­
wcu, że jest w Moskwio i ma się dobrze. Prosi o wiadomość 
tą samą drg»ą.

W itoltóŁ  Eichler z Pabjanic zawiadamia, że wraz z 
żoną od fig^Rprzebywał w Eczmiadzinie, obecnie w Trcbi- 
zondzie. Oboje zdrowi. Prosi bardzo Wgo p. O. Kincłlera 
o wypłacenie bratu Stefanowi n Z. Spfessą w Warszawie 
po 90 rb. miesięcznic począwszy od 1. września r. z. do koń­
ca wojny. Na kilka listów nie mamy żadnej odpowiedzi. 
Prosimy o wiadomość tą samą drogą lub listownie o rodzi­
nie, losach rzeczy, kollekcyi osobistej itd.

Gilewscy Feliks maj. Korzowa, gub. Kijowskiej, p. Dobo­
wa, Edmund, armia czynna i Ignacy Jokatorynodar, Grafska 
14, zawiadamiają krewnych w Piotikowie trybunalskim, żo 
są zdrowi, z niecierpliwością oczekują wadomości od swoich.

NAUKAJĘZYKÓW
I N S T Y T U C I E  A N S Ó N A

ul. Szew ska 17.

zapewnia najszybsza rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Eor. miesięcznie).

4 w a g o n y

i A K C W
zakupi, uprasza o oferty firma: A. Hawełka 

c, i k. dostawca nadworny w Krakowie. 
2782

s a a s s s s s K s a a g ę s s s

L. L E W IC K I
KRAKÓW, RYNEK 15

HANDEL DELIKATESÓW 
POKOJE 00 ŚNIADAM 

i RESTAURAOYA

Zginął kanarek
łaskawy znalazca zechce 
zgłosić się p o  sowite wy­
nagrodzenie na ul. Wiślna 

L. 3. d p . 28! 2

Co dziel)

Muzyki salonowej A. WroMiego 
Piwo wyłącznie piizneńskie.

Z n a k o m ita  Ssush^la.
U fy k w in tn w  b u f e t *  2507

=  g a b i n e t y - =
Lokal otwarty do 32- te j  w nocy.

B S H S B B s e s a
córka ofieera wojsk polskich 

ir lU U W fc L H  z 3{j31, niezdolna do pracy
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje • A JminisUacya * Głosu 

Narcou* dla. Józefy Tarczyńskiej.

Z g u b i o n o  ° 3 S :
nck z dwoma większymi 
i kilku mniej 3zvmi brylan­
tami, oraz szafirem w po­
środku, na ulicach: Staro­
wiślna, koło głównej po­
czty, Kopernika. Mikołajska 
Rym k A-R Znalazca zwró­
ci go łaskawie za wyna­
grodzeniem na ul. Koper 

nika 39. 2813

Kupię

PIANINO
używ ane

Zg?oszen'a .Kraków, Pod­
zamcze 22, I piętro, drzwi 
na lewo między godzmą 
4—5 popołudniu. 2798

OBIADY
mięsne z 3-ch dań po 2K. 
w domu i na miasto wy­
daje ‘ Kuchnia domowa*, 
ul. Sławkowska ). i4. I p. 

W Abonamencie opusl, 
2733

ss«HS«©»ea®o©sffia

jadalnia
stół, półki stoliczek

do sprzedania
ul. Krzywa 7. —  W ia­
domość u stróża. 2788

Herkules Ko l a

PASTYLKI
odżywiające

w Agencyi handlowej 
Kraków Podzamcze 20 
u Reim i Sk>, Hanjak 

i Ska i t. d.
1—6 2569

K upię
ż o ł ę d z i e

i g ł ó g
tylko zdrowe, kaide.i naj* 
większej ilości. Ofertę P°* 

dać na adres; 1
Antoni Wolny S ło tw in a *  

‘2744  .

Bsciitek? paloną j
najlepszej jakości polec** 

loko fabryki O l d e n b u r g  

I GNĄCY S CII W ARŹ W A LD 
Lwów, Wolność 0.

MEBLE
i urządzenie gospodar­

skie do sprzedania.
Ul. Smoleńsk 27, III piętro

no asnku. 2739

O s o b a
młoda, inteligentna, po­
szukuje miejsca do dzieci. 
Może także zastąpić Famą 
domu. — Najchętniej na 
wyjazd! Zgłoszema do 
Administracyi , Głosu Na­
rodu" pod’ „Pracowita".

F ab ryk a V

„ISKUA*
Kraków, ul. Łobzow­
ska 8 , kupuje korki 
używane w dobrym 

stanie. 266^

Poszukuję Si
p o k o iu  f ro n to w e g o  ja sn e g o  
z osobnem wejściem, blisko 
śródm ieśca, w czystej ka-j 
mienicy, zaraz ewentualnie 
od 1 l is to p a d a  1 9 1 6  r. - y  
W iadom ość » B iu r o  wynaj­
mu m ieszkań* Karm elicka
15. dla Urzędniczki. 2776

Fortepian lub pianino
używane kupię. Zg’o-, 
szenia do składu forte­
pianów Wolska 7 . 2098

Kraków, Rynek
AJOWY

Lwów. Akademicka 10.

WYROBU KRAJOWEGO:
Serdaki z rąk. i bez 
skie, męskie i dziecinne^ 
konfekcyę damską i dzie­
cinna, bundy pedróżne, pe­
leryny, derki na łóżka 
: i konie, sukno i t. p. :

PV«Twrai9~- * llóu' nsifr 'JIMB

O D JA Z D Y  POCIĄ GÓ W  Z KRAKOWA
Śa • -ł

P R Z Y JA Z D Y  P O C IĄ G Ó W  DO KRAKOWA. f

§  Pociąg Numer |0 godz. Pcradnia| do Połączenia Pociąg j Numer 0 godz. Pcra dnia do | Połączenia > i

»  Pospiesz. 6- 5-48 rano Lwowa w Tarnowie do Szczucina, w Dębicy do 
Rozwadowa, Lublina, Przeworska Osobowy 63 1-66 w nocy Wiednia w Trzebini ze Szczakowy, Dęblina, Lubli- f t  

na, Kowla, Warszawy -

, ,  Osobowy 18 610 n Wiednia

w Trzebini do Szczakowy, Dęblinń, Lubli 
na; w Dziedzicach do Wrocławia; w Bo- 
guininie do Wrocławia, Berlina; w Swino- 
wie Wirk. do Opawy; w Pr zero wie Uo 

Berna, Ołomuńca, Pragi

18 5-25 rano Lwowa
w Rzeszowie z Jasła ,Gorlic; w Dębicy z I j  
Lublina, Przeworska; w Tarnowie ze Źa- 9 

górza, Jasła, Stróż, Gorlic H
Pospiesz. 5* 6-40 n Wiednia w Przerowie z Ołomuńca i Berna; w Swi- &

I
51 j 6-36 i} ii w Trzebini do Szczakowy, Warszawy 

(przez Ząbkowice)
Tl 7 5-55 a II „ lina i Wrocławia M

Osobowy 6276 7-00 it Kocmyrzowa
h  Fospiżsc. 

g  Osobowy

7 O 10 Lwowa w Tarnowie do Szczucina; w Dębicy do 
Rozwadowa, Lublina, Przeworska ii 54 A 7.15 a N. Sącza i Zakopa­

nego (przez Suchą) w Skawinie z Oświęcimia M

47 A

6281
25'7
27

705

815

» Oświęcimia 
(przez Skawinę) ii 19 7-28 ii Wiednia

w Przerowie z Ołomuńca, Pragi i Berna; 
w Swinowie Witk. z Opawy; w Bogumi- 

nie z Berlina i Wrocławiai  » » Kocmyrzowa .
fc „ 8-38 o Lwowa w Biorzauowie do Wieliczki; w Tarnowie 

do N. Sącza, Orłowa, Krynicy, Jasła, Gor­
lic, Zagórza; w Rzeszowie do Jasła, Gorlic

28 A 7-35 u Tarnowa w Bierzanowie z Wieliczki

9'2) „ ” ... m 25* 8-80 t» Wiednia w Przerowie z Pragi, Ołomuńca, Berna; 
w Dziedzicach z Wrocławia; w Trzebini 

ze Szczakowy, Kielc, Warszawy

i
51 A 9'30 -ii N. Sącza-Zakopa­

nego (przez Suchą) w Kalwaryi do Wadowic
i? F '27 8-45 it II
fi 20* 9-35 n Lwowa w  Dębicy z Lublina, Przeworska, Rozwa­

dowa; w Tarnowie ze Szczucina; w Bie- 
rzanowie z Wieliczki1  ”

50* lo-oo przed goł Wiednia w Oświęcimiu do Berlina; w Dziedzicach 
do Wrocławia: w Boguminie do Wrocła­
wia, Berlina; w Swinowio Witk. do Opa­
wy; w Przeiowie do Berna, Olom., Pragi

a 22 9-45 ii u

u  ”
22 10-12 a » a 51 10-20 przedpoł Wiednia

n 29 12-32 popoł. Trzebini w Trzebini ze Szczakowy, Dęblina, Lubli­
na, Kowla

3  ” 51 11-30 a Lwowa w Bierzanowie do Wieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa, Lublina

tr 54 1-30 >» Lwowa w Tarnowie z Orłowa, N. Sącza; w Pla- 
szowie z Wieliczki

i  ”
U 167 1-15 popoł. Suchy w Płaszowie do Wieliczki; w Skawinie do

Oświęcimia Pospiesz. ( 2 2-30 w Rzeszowie z Jasła, Gorlic
a
i  "

24 1-40 it Oświęcimia 
(przez Trzebinię) w Oświęcimiu do Berlina

ii 1 2-59 II Wiednia '
w Przerowie z Ołomuńca; w Swinowie 
Witk. z Opawy; w Boguminie z Berlina, 

Wrocławia _25 1-5-2 a Trzebini w Trzebini do Szczakowy, Dęblina, Lu­
blina, Kowla, Warszawy przez Ząbkowice)

Osobowy 52 A , 8-30 ił N. Sącza i Zakopa­
nego (przez Suchą) w Suchy ze Żywca; w Kalwaryi z Wadowic

E ” 54 202 » Wiednia

H Pospiesz. 2 2-45 fi ft w Trzebin ido Szczakowy, Kielc, Warsza­
wy (przez Ząbkowice) a 6286 400 ii Kocmyrzowa ..

if 11* 442 li Wiednia
w Przerowie z Pragi, Ołomuńca i  Berna; 
w Swinowie Witk. z Opawy; w Bogunu- 
nie z Berlina i Wrocławia; w Trzebini ze 

Szczakowy, Dęblina, Lublina, Kowla i 
Warszawy

' 1 3-10 a Lwowa w Dębicy do Rozwadowa, Lublina
§  Osobowy 11* 5-15 w Tarnowie do Szczucina; w Dębicy do 

Rozwadowa, Lublina, Przeworska18 5-25 ii u n 13 4-52 fi Brzecławy

i  ”
28 620 n Wiednia w Oświęcimiu do Bcrlim; w Przerowie do 

Bema, Ołomuńca, Pragi ii 30* 7-50 wieczór Lwowa w Dębicy z Lublina, Rozwadowa; w Tar­
nowie z Orłowa, Krynicy, N. Sącza, Jasia- 
Szczucina, Gorlic; w Bierzanowie z Wie­

liczki
9  i i 6293 6-40 Kocmyrzowa

i  ”
23 C-50 a Tarnowa w Bierzanowie do Wieliczki; w Tarnowie 

do N. Sącza, Orłowa, Jasła, Zagórza. Gorlic
it 82 8-00 II ■I

n 15 9" 14 II Wiednia

w Przerowie z Ołomuńci; w Swinowie 
Witk. z Opawy; w Boguminie z Berlina, 
Wrocławia; w Trzebini ze Szczakowy, ■ 

DębliDa, Lublina . *łi  ”
30* S'25 wieczór Wiednia w Trzebini do Szczakowy, Dęblina, Lubli­

na, Kowia; w Boguminie do Wrocławia, 
Bedlina, Warszawy (przez Ząbkowice); w 

Przerowie do Ołomuńca, Pragii  ”

32 8-35 a »r

Pospiesz. 6* 10-00 w nocy Lwowa . Ą65 10-00 w nocy Lwowa w Tarnowie do Jasia, Gorlic , 8 10-10
u-co

, .

H  Pospiesz. 6* 10-35 Wiednia w Boguminie do Wrocławia, Berlina; w 
Przerowie do Ołomuńca, Pragi

Osobowy U 196 Suchy* ze Zwardonia. Żywca __■
K  U 8 IG'45 a f» *) Pociągi oznaczone * przeznaczone są tylko do przewozu osób wojskowych. H

l ?1  Osobowy 63 A 11-00 ii N. Sgcza-Zakopa­
nego (przez Suchą)

fi *) Pociągi oznaczone * przeznaczone są tylko do przewozu osób wojskowych.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  -— Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie nod zarządem Romana Ferka.
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K K orespon dencya rozdzielonych
S e t a S2er2enia akc yi na wszystkie pisma polskie wychodzące w Rosyi,  poza isdiiejącemi 

^ z ia ł j 111 kfaj°w yni T o w arzystw em  C zerw onego K rzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim  H ta’** C zerw onego K rzyża przy K om itecie rosyjskim  w Sztockholm ie, który rozpocznie 
przez inne dzienniki i drogą dyplomatyczną,  starać się będzie,  aby każda 

aRa c*°^rzeć mogła do rąk adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie cel, 
lednak znacznych nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25.  sierpnia 

. nieznacznie podnieść cenę  ogłoszeń a mianowicie:

i^ c k r a r ^ Z0we ogłoszenie, podane z dokładnym  adresem  nadaw cy i ad resata, a nie l pr7/a â‘Ce 2 4  słów , należy przesłać 4  korony przekazem , za  każde dodatkow e 10 słów
tfah..» y  pO W tÓ rZC fliEC ll O 70  1*37 t nol.ołirfiM ?oi fnJ r> /-> o/łr/vP Atn A rłm łntn  --------------------  po 2  K. za raz

»Głosu Narodu",  Kraków, ul. św
na ogłoszenie

i ------------- j —— -------      — -   '
i wysłanie należytości  tej pod adresem Admini- 
T o m a s z a  nr 35. nadmieniając na przekazie, źe

(w I>.
2(J °«kw ebabczy z Kielc zawiadamia rodzinę Kiebab- 

iT)( a Astrachański zaułek nr. 1 mieszk. 15, 3, że jest 
U.' Czy J|re£ prowadzę dobrze, Władzio uczy się w do- 
l J rł 2/Vt Bnia się uczy? bardzo proszę uczyć. —  Ojciec

I V  r 1Qik     .1 \ rlJ?P°kie(j .  ^ 1 5  roku. Pisałam cztery listy do Dmitńewki.
1(3 krau Z lla telegram z Moskwy, oprócz ogłoszenia w ga 

jjty  krz°Wsltlej „Głos Narodu11. Proszę pisać przez Czer-
do • ^  Zasyłam serdeczne pozdrowienia. Proszę o 

0  ̂ gazecie „Głos Moskwy” a życzliwych zawia- 
^ - .  ^inie. ‘ 5888

JJ ___________________ -______________________
a Gitmannowa w Rabce, bawiąca tam wraz z 

Dra^^^Pitalu Czerwonego Krzyża zawiadamia brata 
dl kst ą ^*chała Bożawola Poznańskiego w Kijowie, że 
C  Pa ^ / rektorem Seminaryum męzkiego we Lwowie. Ta- 
Pis %  pS ra froncie. Lolusia nie żyje, pochowana w Za-
i kij ° s> najusilniej o wiadomości tą  samą drogą, a

"Hletn a przedewszystkiem „Dziennik Kijowski”
*m ską“ w Moskwie o przedruk tego ogłoszeuia. 

, 6109
(In. Ppa > .
Ik a> że lechowskiego z Orenburga zawiadamia jego ro- 
Al f W J,alka- P'ostry, bracia i ich rodzeństwo są zdrowi. 
Po6S d ,  Sław gospodarować zaczął w Boguszach, Siostra

^ St w Ciechocinku, Adolf Mzura zdrów, prosi o 
^ ^a rt|l.eil’ft synów Józefa Chojnowskiego, Witolda, Bro- 
(j^ P pa !eszkających w Kijowie z panią Anielą Grochow­
i n  2(j 11 Leskiewicz, Włodzimierska 51, że cała jego ro- 

■ r0\va. —  Umarła pani Juliuszowa Grochowska i
N  :,1 Wierzbicki. Gdyby potrzebowali pieniędzy, 

_  „ .,„j „. Mieczkowa i Felkowa zdrowe. Waj- 
fadeuszeiu zdrowi. 6110

j,
Va ,  Pożyczyć.

Kobuszewska donosi Stefanii z Szumańskich 
O S S :  KJ ^ -  cegielnia Jaroszyńskiego, Bolszaja- 

^ u© â' 3a i w* Zawierciu, ojciec i Dowmon- 
J®Pokoi Wocławku —  zdrowi i dobrze nam się powodzi. 

ł^Sy;111̂  się o Was i Olesia. Piszcie tą drogą. Pisma 
  Prosimy o przedruk. „ 5980

Vbetp ? ? eW8cy z Rzerzęczyc, powiat Neworadomskowski, 
‘otikowskiej proszą o wiadomość każdego, ktoby 

w 0 miejscu pobytu matki p. Eleonory Nawrockiej, 
i 0les}.,-raz z córkami Magdaleną, Władysławą i synem

.^ein artystą malarzem, we wrześniu 1914 r. wy-
irszawy do Odessy —  „Pieresyp Gazowoj pie- 

jj.bicR .Zakłady kąpielowe Natalii Bronsław i do dziś niemi! 
'%a „ack.leJ wiadomości. —  Rodzina cała żyje. Wszystkie 

niniejszego. 6108
1   “

Pr° S' Iny 0 Przedi"uk 

0̂ - ^ p 3 ZasęP°w,a Węgry, Tata, Kocsi-ut 4,„ _  iy — uprasza
.^''nasową Chrempińską w Łęczycy, gub. kaliska, 

. 1.1 °mienie ją  o losie p. Rozalii Stanieg, żony kontro-
' ^  tamzc zaraieszbllj*ic4  przed wojną. 6200

Sk\vaI,*8*aw Pendziach, Węgry, Totis, uprasza brata Wla- 
’ agronoma w majątku p. Endera w Kraśzkowicach, 
Mełuńskj, o wiadomość o sobie przez „Głos Na-

6199

j,^a Steinkeller, Warszawa, Kalikśta 23, prosi W a
r0(jereUeowicza. Szitbertów', Pasierbińskich oraz wszyst-

4 ?aM afI<óvv> którym wpadnie w ręce przedruk niniejszego
(j  ̂ °mienie męża je j Piotra, Woroneż, Kob owskaja 5.

b ^  ^ 8r'*kovt •a, że jesteśmy zdrowi 
.mć

o
? ‘* - a ,  że jesteśmy zdrowi, Danusia chodzi i za- 

telyt 5 vvi& Czy nie potrzebują pieniędzy? Proszę o jak
odpowiedź tąż drogą, a pisma polskie i rosyjskie 

. r"k niniejszego. 6230

zSkii

. -ich z Kielc, Doboszjmskich z Saratowa, Rudomi- 
" ’iadow’a Wileńskiej gub. proszę usilnie o wiado-

k.obie. ,Ja jesioni w domu 
'eleckiej.

J;in Kościuszko, Miechów 
6309

Staszyńska z Opatowa z
  i . - O t  er,

M
Will

synami Kazimierzem
zapytują Kazimierza Staszyńskiego zamieszka- 

0skwie czy nie wio co o je j mężu Stanisławie Sta-
0303’ czy żyje i jak mu się powodzi

'V0(]v Staszyńska z Opatowa zapytuje o zdrowie i
jj.Me5 ^u|e Zygmuntów i Olka Ładów, zamieszkałych w Mo- 
A S h t ^ i  piereułok nr. 8, czy nie mają wiadomości (■

le iStasz.yńskiin Kazimierzu, Henryku Wacławie i 
r ży; ° Rydzewskich jak im się powodzi — i czy wszy- 
kh j 3  Wanda Rydzewska mieszka w Warszawie 

‘ 67 K!l' Stefką, Kaziem, Włodkiem Aleje Jerozolimskie 
^^Pom oc pieniężna konieczna. 6304

Antoniego Mejera z Irkucka zawiadamia, że 
J e odm10 9Z>'tali, wszyscy są zdrowi. Od czerwca pieuiędzj 
^"o^^-H ją. Wyprowadziły się do wsi Chełm© kolo Nowo- 
q?®. P- Stefana Wielowieyskiego- Powodzi im się do- 
V  . tarsze dwie córki pracują jako nauczycielki. — 

uie mamy żadnych wiadomości.
Sk. M.

6290

d ” *1 j j  '"frodzcy z Michałowa i Klemensowa, proszą pań- 
,.'Uów p0d Kijowem o zawiadomienie nas tą samą 

8j H iĘ£ 0 s>ę dzieje z Gienią i Dzidką Mościbrodzką. Prosimy 
\ w i a d o m o ś c i  Jan a  i Józefa Chęcińskich oraz Je- 

1(̂ za z synem. Kartkę od Romana otrzymaliśmy.— 
j efsteśmy zdrowi. 6289

za-Gajewska z Lublina, Namiestnikowska 35, 
ty j a dnęża Franciszka, urzędnika kolejowego sta „ 

s*Wagra- Henryka Dmochowskiego z Iwangrodu, e- 
>li aa^cb do Rosyi gub. Mohilewskaja miasto Gomiel. 

j  J.a 2r'i dom Chojeckiego, że wszyscy są zdrowi, pie- 
_"st otrzymaliśmy, Ira, Jurek, Włodek, uczą się.— 
zdro\vi. Włodek w Warszawie. Pisma wszystkie pro- 

ę  . . IJrzedruk niniejszego. 6281

S t u Cj  *’,a B adeniowa z Krakowa dowiaduje się o miejsce 
^ 9|t| (jj ! ‘,lnów Tołłoczków, byli we Finlandyi w sanato- 

winka, prosi tą drogą o wiadomości, tu zdrowi
6273

o

Antonina Pankowska z córkami zawiadamia męża (Mo­
skwa 2, Brzeska 41), że ogłoszenie czytałyśmy, 2 razy o- 
trzymałyśmy 225 koron. Jesteśmy zdrowe, prosimy o upo­
ważnienie do kasy Oszczędnościowej, bo przesyłka pienię­
dzy nie opłaca się. Listu żadnego. Co z Pawińskim? Helenie 
Lisowskiej pozdrowienia i podziękowania za pamięć. 6295

Antonina Dembowska z Krakowa, Łobzowska 22, za­
wiadamia Edwardową hr. Tyszkiewiczową w Płużnie, poczta 
Ostróg Wołyński, przez „Dziennik Kijowski”, że są wszy­
scy zdrowi, przesyła życzenia dla Edziów i Dzidzi, prosi tą 
samą drogą o wiadomości, o siostrze Panny Antoniny pamię­
tam, tysięce uściśnień i ukłonów dla wszystkich. 6276

Janina Chybowska z Sosnowca, Główna 31, prosi męża 
swego Józefa, maszynistę Drogi Wiedeńskiej o wiadomość 
o sobie. 6275

Buschowie Irena, Rudolf w Przemyślu dowiadują się o 
miejscu pobytu i zdrowiu Matki, Olgi Kałużniackiej, są zdro­
wi proszą o odpowiedź przez „Dziennik Kijowski” i „Głos 
Narodu”. Upraszają „Dziennik Kijowski” o przedruk i po­
słanie odnośnego egzemplarza pod adresem: Olga Kułużnia- 
cka, Czerniowce, ulica Rezydencji 12. 6274

Irena Karłowiczowa prosi tą drogą o wiadomości o Au­
guście Iwańskim, gub. Kijowska, poczta Ładyzynka, wieś 
Ryżawka, Kraków, Karmelicka 22. 5204

Zygmuntowie Platerowie z Białaczowa, donoszą Pani 
Brzozowskiej w Popieluchach, gub. Podolska, poczta Rudni­
ca i dzieciom naszym, że wszystko u nas dobrze. Ciocia Ma­
rynia zdrowa, chwała Bogu. List mamy i dzieci z 4. lipca 
i śliczne fotografie odebraliśmy. Rączki Mamuńci całujemy 
wszyscy. —  Dzieci ściskamy czule. — Zofeezkę, Braci, Ma- 
rylcię. —  Byli tu Osuchowscy przez 2 tygodnie. Koguty was 
ściskają. —  Liniuś z nami na stałe. Cierpliwie czekajnu 
końca zawieruchy. Niech Bóg czuwa nad wami wszystkimi. 
Proszę o przedruk w „Dzienniku Kijowskim’ . 5441

Józefowa Brzdzion z Niekłania uprasza WPana Kazi­
mierza Grabowskiego w Moskwie, ul. Pantelejewska, lub 
kogokolwiek, kto posiada jakie wiadomości o moim mężu 
Józefie Brzdzion o zawiadomienie Go, że mieszkam w Przy- 
siece z Jadzią. 6272

Badyoczek Ignacy, profesor szkoły Staszyca, Lublin, 
zawiadamia- syna Ksawerego Radyoe-zka z rosyjskiej armii 
czynnej, 6 korpus, 10 artyleryjska brygada, 5 baterya, że 
w domu wszyscy zdrowi i prosi go o odpowiedź tą samą 
drogą, albn przez Komitet Polski w Stockholmie, Wallin- 
gatan 28. --- Znajomych w Rosyi i kolegów proszę o wia­
domość o Ksawerym, a pisma polskie i rosyjskie gorąco pro­
szę o przedruk niniejszego. 627)

Bolesław Jachiinczyk z Dąbrowy zawiadamia swoją 
żonę Alinę z Dakiszewiczów, że jest zdrów i przez ealy czas 
wojny pozostaje na zajmowanej poprzednio posadzie; z jeg.o 
rodziny w Dąbrowie wszyscy żyją i są zdrowi. Na żaden 
li,t nie miał odpowiedzi, prosi o wiadomości tą samą drogą.

6269

Dr Garbaczewski z Lublina dziękuje za upragnioną wia­
domość w gazecie p. Woźniakowskiej i bratu Józefowu, 
przebywającym w Moskwie i zawiadamia, że wszyscy z ro­
dziną są zdrowi, pozostając na dawnem swojem miejscu. Iren- 
!:a chorowała przez 5 miesięcy, dziś zupełnie zdrowa. Staś 
chodzi do klasy pierwszej. Pisma' polskie i rosyjskie upra­
szam o przedruk. 6250

Plaszczyńscy proszą pana Hincza Czesława w Kijowie, 
ul. Obserwatorska 9 m. 9 —  o zawiadomienie ich, czy Wa^ 
cio zdrów i jak  mu się powodzi. Pisma polskie i rosyjskie 
upraszamy o przedruk. 6251

Eleonora Chejczyk, Agata Śliwa, Julia Demidow, Strze­
mieszyce, proszą swoich mężów Szczepana Chejczyka, Jan a 
Śliwę, Sergiusza Demidowa, kolejarzy w Rosyi, o natych­
miastowe przysłanie pieniędzy przez Bank Reichera w K a­
towicach do Strzemieszyc. Jesteśm y zdrowe, tylko bieda.

6236
Jakób Habuz, Strzemieszyce, obecnie Kozłów, pow. 

Miechowski, zapytuje syna Stefana Habuza, maszynistę ko­
lejowego. gdzie jest 011 i jego brat Bogusław. Czyście zdrowi 
obydwaj? ' 6237

Ludwika Kalinkowska, Strzemieszyce, zapytuje Urba­
nów Węgrzeckicli, Witebsk, gdzie przebywa ks. Teodor Kra 
jewski, pozdrowienia mężowi w Smoleńsku; od Jana Kola- 
sińskiego, Rosławl, była wiadomość w gazetach. 6238

Ludwika Kalinkowska, Strzemieszyce, zawiadamia mę­
ża Adama Kalinkowskiego, Smoleńsk, jest zdrowa, mieszka 
u Konradów. Ogłoszenie Jan a  Kolasińskiego w gazecie czy­
tałam. Cieszę się, żeś zdrów. Ucałowania. 6239

Ludwika Kalinkowska, Sstrzemieszyce, zawiadamia J a ­
ra  Kolasińskiego, maszynistę Rosławl, gub. Smoleńska, że 
ogłoszenie czytałam, jestem zdrowa, mieszkam u Konradów. 
Napiszcie do mego męża. Ucałowania, piszcie znowu. 6240

Szahlicka ,Sulińska, Chojnacka, Strzemieszyce, czytały 
w gazecie ogłoszenie Romany Zydziunasowej, Moskwa, Pia- 
tnicka 5. Dodajewski. Napisz, gdzie służą Suliński, Chojna­
cki; poproś, żeby koniecznie wszyscy przysyłali regularnie 
pieniądze przez Bank Reichera w Katowicach. Całujemy 
serdecznie Ciebie, Ojca. 6242

Dr Białostocki, Strzemieszyce, zawiadamia Białosto­
ckich, Kieślowskich. Żytomierz: list, fotografię odebraliśmy, 
ogromnie ucieszyliśmy się. Wszyscyśmy zdrowi. Oboje 
Mitelsztetowie zdrowi. Majątki w porządku. W Woronnie 
dwie stodoły spaliły się. List wysyłamy. Ucałowania dla 
wszystkich. 6241

Janina Komendowa z Opatowa prosi p. Florentyna Ta- 
fiłowskiego w Jarosławiu o wiadomość o Waeławostwie 
Antosie wieżach. My jesteśmy zdrowi. 6243

Wacławowie Komendowie z Opatowa proszą o wiado­
mość pp. Jeśinauów w Bezdowiezaeh (Słonhn, gub. gro­
dzieńska). Wanda i Witold w Moskwie. 6244

Janostwo Fuksiewiczów w Berezynie zawiadamiają 
Komendowie z Opatowa, że są zdrowi. Józek w Kałuszynie. 
Rzeczy ciotki Heleny (Moskwa —  hotel Continental) od­
dane 11 a skład przez opiekuna. Co zniemi zrobić? 6245

Zuterek Stanisławy pracownik kolejowy, proszony jest 
o podanie o sobie wiać omości, żona z dziećmi jest zdrowa, 
rodziną powiększoną została przez urodzenie synka. Przy­
słanie pieniędzy śpiesznie jest bardzo pożądane. Pisma pol- 
: kie w Rosyi proszone są o przedruk niniejszego. 4863

Ks. Zawadzki z Krassocina, powiatu Wloszczowskiego, 
powiadamia Wacława Okólśkiego (służącego w armii rosyj­
skiej, 25 armeńskim korpusie, 16 trenie, 4 obozowym bata­
lionie), iż tęskniąca żona i wszyscy zdrowi. Wiadomości 
wyczekują. Pisma polskie i rosyjskiego w Rosyi upraszają 
o dwukrotny przedruk powyższego. 6313

Anna Adamska z córkami prosi ktoby wiedział o miej­
scu zamieszkania Wacława Adamskiego- z rodzina, apteka­
rza ze Sławatycz, gub. Siedleckiej, a także Henryka j Rober- 
a Poplewskieh. studentów uniwersytetu Kijowskiego, ewa­

k u o w a n y c h  w 1915 do R o s y i ,  o łaskawe zawiadamienie peci j 

adresem: Lublin, ulica Żmigród 5, 111. 5. Wszystkie pisma | 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk. 625(1

Zofia Kurmauowicz, Lublin, Namiestnikowska 9, czeka 
zaniepokojona wiadomości o inżynierze Konstantym Sie- 
dniekim' i żupie jego. Wszyscy żyjemy. Roman w Sosnowcu 
zajęty. Plewińska zrozpaczona w smutnem położeniu. O Ste­
fanie i Jerzym żadnych wiadomości. 6257

Proszę o wiadomość o Bogdanie Rudnickim i Helenie 
/. Rudnickich Zakrzewskiej. Jesioni zdrowa. — Lublin. Na­
miestnikowska, Rudnicka. 62o8

Józef i Aleksandra Koryccy, Lublin, zawiadamiają 
Władysława Błażejewskiego z rodziną, zamieszkałych w gtt- 
borni Czorniliowskiej, miasto Poczep na linii Homel— 
Rriańsk, pracującego w O. K. 0 „  że są zdrowi, wiadomości 
od nich odebrali i dziękują krewni i znajomi. Niech Czeczot 
napisze do Wandalina, że żona jego i córka, w Lublinie w 
wielkiej nędzy. Czarkowska przysłała dwie karty, odpowiedź 
przez nią wystaliśmy Polowi. Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk. 6246

Eugenia Platsch z Lublina (Trzeciego Maja 1) poszu­
kuje syna swego Wacława, ewakuowanego do Rosj-i, który 
pracował jako inży nier przy- budowie kolei, na linii Iw an- 
„ród—Łuków. Stroskana matka prosi, ktokoheiekby wie­
dział o nim, o zawiadomienie tą samą drogą lub przez Od­
dział Polski, Stockholm, Wellingatan 28. 6247

Rodzina Albina Kamińskiego, przebywającego w armii 
czynnej rosyjskiej, zawiadamia, że wszyscy są zdrowi i na 
miejscu, tylko ojciec się niepokoi. Proszę W ujka o wiado­
mość o sobie tą samą drogą. Adres: wieś i gmina Zembo- 
rzvce Dowiat Lubelski. Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są" o przedruk.

Aktahowskiego Władysława, Ekaterynosław, ul. Poł- 
tawska 2, prosi bardzo Łaskarzewski Antoni powiadomić li­
stownie syna Aleksandra Łaskarzewskiego, Ryga, Elizawe- 
tyńska 17 lub Dorpat, Uniwarsytet, że żyje, mieszka Rze­
czyca, Blaga wiadomości o synu, czy zdrów-, jak  sobie radzi 
materyalnie. "**■ 6249

Zofia Zapatkiewicz, Warszawa, Nowy Świat 62, zawia­
damia Daniela Zapałkiewicza, pomocnika naczelnika poczty 
w PiotrogTadzie, Wozniesenski pereulok 18. że matka K a­
rolina spokojnie na je j rękach umarła. Dnia 5. lipca otrzy­
maliśmy 300 ink., te ostatnie jeszcze nie nadeszły. Bank 
tylko za poświadczeniem wydaje pieniądze. 6311

Paweł Griinfeld, Lublin, Krakowskie Przedmieście 30, 
prosi syna swego Edwarda, studenta medycyny w Rostowie 
11. Donem, zamieszkałego poprzednio: Żytomierz-Gininazi- 
czeskaja 18 u Bromberga, później Rostów, średni Prospekt 
25 u Ehrlioha, o wiadomości za pośrednictwem gazet. Czer­
wonego Krzyża lub Oddziału Polskiego w Stokholmie. Ro­
dzice i siostrą zdrowi. 6259

Urszula Jabłonowska z Lublina, zawiadamia męża swe­
go, zamieszkałego w Rżewie, gub. Twerskiej (szpital Chełm­
ski), że jest z Elnsiom zdrowa, jako tez i cała rodzina. Tę­
sknią i oczekują wiadomości. Prócz ogłoszeń w pismach 
otrzymała jedną, kartkę z listopada ubiegłego roku, drugie 
zawiadomienie przez Genewę: sama wysłała kilka listów. 
Wszystkie pisma proszone są o przedruk. 6260

I Józefostwo Grysrińscy z Chełma, zawiadamiają córki 
swoje, zamieszkałe w Moskwie, że są zdrowi; również Nikle- 
wiczowie w- Rejow-cu. Ogłoszenie Kruczkowskiej czytaliśmy. 
Pisma w Rosyi prosimy o przodnik. 6261

Matka Jerzego Boskiego, przebywającego w sierpniu 
1915 w- Kijowskiej szkole w ojskowej, prosi kolegów o zawia­
domienie, gdzie obecnie przebywa Jerzy i czy zdrów. Adres: 
Lublin,Podwal 5.Pisma polskie w Ros.yi uprzejmie proszę o 
przedruk. 6262

Marya Olszańska z Lublina, Powiatowa 3, zawiadamia 
syna swojego Mieczka i Sz. Opiekuna tegoż w Rosyi, że jest 
zdrowa. Listy z Ufy otrzymała 13 czerwca. Odpowiedź daw­
no wysłana. Błaga o wiadomości. Pisma polskie w- Rosyi 
prosi o przedruk niniejszego. 6263

Stanisława Podhorodeńska z Hrebennego gub. Lubel­
ska uprasza o wiadomości o rodzicach Matyldzie i Stanisła­
wie Steckich i bracie Zdzisławie Steckim. J a  i mąż jesteśmy 
zdrowi. Pisma polskie w Rosyi proszone są o przedruk niniej­
szego. 6264

Marya Dworska z Lublina zawiadamia, syna Medarda 
Dworski egi urzędnika akcyzy, ewakuowanego do Czerni­
kowie, że jest zdrowa. Prosi o wiadomość o sobie i swojej 
rodzinie tą samą drogą lub przez Olddział Polski w Stokhol- 
mie. 6265

Zofia Zalewska z córkami i matką zawiadamia męża 
swego, Ignacego Zalewskiego, Moskwa, ulica Wronia, Na 
gornyj zaułek nr. 13 m. 10, że są zdrowe i pracują. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk powyższego.

6314

Stanisław Przewuski, adwokat z Lublina, dziękuje cór­
ce Bronisławie za wiadomość o sobie i Pawle, podaną w 
„Głosie Narodu” 12 kwietnia. My z Melunią zdrowi. Chro­
mińscy zdrowi, pisują czasem. Stryjenka Kleczyńska zdro­
wa. Wierzejki cale zupełnie nie uszkodzone, rodzina Bronka 
wszyscy zdrowi. Jak się mają wasze dzieci. Dajcie wiedzieć 
tą samą drogą gdzie mieszkacie. 6253

Ks. Melchior Juścińeki z Hrubieszowa uprasza o wia­
domości o Janostw ie Studzińskich z Warszawy, Koszykowa 
2 0  i o Sroczyńskich z Hrubieszowa. Czy żyją, gdzie przeby­
wają. Pisma polskie w Rosyi proszone są o przedruk. 6266

Żony dr. Eugeniusza Tymińskiego i felczera Piotra 
do Smoleńska donoszą, że są w Lublinie zdrowe. Proszę o 
wiadomość tą samą drogą. 6267

Zofia Jędrzejewska, Lublin, Gubematorska 7, zawiada­
mia brata Walerego Krzymuskiego, Moskwa, Petrogradzka 
szosa 5, że żyje, kształci dzieci. Je s t  mi bardzo ciężko. Pie­
niądze można wysyłać, Poinformuj się jak ą  drogą. Walery 
napisz do Bronisława. Od rnaja 1915 od niego nie odbieram. 
Kazimierz nie może pomagać. Błagam o pomoc, 6267

Sabina Lindenbamn, Lublin, Nowa 25, zawiadamia męża 
Leona (Charków, Moskiewska 23) u Bronsteina, że jest zdro­
wa i błaga o wiadomości. Pisma polskie proszone sa o prze­
druk. ‘ 6252

Trzaskowskie z Chorodła proszą o wiadomość o siostrze 
Stanisławie. Pisma polskie w Rosyi proszone są o przedru­
kowanie niniejszego. 6254

Franciszka i Józef Dłubakowle zamieszkali w Lublinie 
w restauracji hotelu „W iktorya” najmocniej upraszają pp. 
M. Kacperską i W. Kułakowską zamieszkałe w Rosyi, gub. 
Kijowska, powiat Czerkaski, miasteczko Matusów, kantor 
księcia Urusowa o jakąkolwiek wiadomość o synu swym 
Stefanie Dłubaku tą samą drogą. My jesteśmy wszyscy 
zdrowi. Stęsknieni rodzice upraszają wszystkie pisma poi- 
skie i rosyjskie o przedruk niniejszego. 6255

Wojciech Witkowski z Peleowizny donosi Edwardo- 
wstwu Panuszewskim w Białej Cerkwi, że tutaj są wszyscy 
zdrowi, i prosi ich o jaknajprędszą wiadomość tą samą dro­
gą o synach Tolu i Jurku waz o reszcie rodziny. ..Dziennik 
Kijowski” proszony jest o przedrukowanie. 1614

Daszkiewiczówna Leonia, Warszawa, „Gaz. Poranna” 
Zgoda 5. proBi krewnych i znajomych o wyszukanie Feliksa 
Daszkiewicza (R o sja ), przesłanie wiadomości o nim i o ro­
dzinie Daszkiewiczów, Nowo-Zybków. Czemihowska gu­

bernia. ' 1610

Gąsiorowska Weronika, Warszawa, ul. Marszałkowska 
61, zawiadamia Gąsiorowskiego i Pomorskich urzędników 
warszaw sko-wiedeńskich, wydział prawny w Charków, że 
są zdrowi, pieniądze i wiadomości otrzymali; proszą o wia­
domości. ’ 1627___t___________ ___ _______________ ____________ __

Leokadya Muszyńska z Warszawy ulica Złota Nr 23-8 
zawiadamia syna swego Stanisława, lekarza, w Rossy i, żu 
ona i cała rodzina są zdrowe. Wiadomości o nim miała 
przez gazety więc uprasza o dalsze tą Samą. drogą. „Dzien­
nik Kijowski” jakoteż inne pisma uprasza się o przedruk.

1336

Stanisław Bogusławski z Podwierzbia prosi o wiado­
mość o synie Janie w Bachmacie, czy zdrów, zajęty? R o­
dzina zdrowa. Napisz do Zygmunta Bogusławskiego, Eli- 
zawetino, Atkarsk, Saratowska gub. Odpowiedź tą samą 
drogą. 6345

^  Anna Bogdsmska, Mława, Działdowska 9, zapytuje J a ­
na Żupańskiego wr Moskwie, czy jest zdrów i odebrał 200 r«. 
Czy Stefan Żupański w Taszkiencie zdrów*? Bartoszkowa 
zapytuje Wiśniewskich w Rzeczycy Mikołajewska 15, dom 
Knrpienki o Orzechowskich. Znajomych proszę o powiado­
mienie. 6344

Adam Bfomke, Bagatela 12-A, poszukuje syna Stefa­
na, który bawił w  lipcu 1915 r. w Kijowie. Znajomych upra­
sza się o powiadomienie —  wszyscy są zdrowi. Gazety pro­
si o przedruk, 6343

Lueyan Brochocki, Warszawa, zawiadamia brata W ła­
dysława, że są wszyscy zdrowi i na dawniejszem miejscu.
Ogłoszenie czytałem 20 września. Proszę o adres i odpo­
wiedź. 6342

Serafina Glodkowska prosi Michała Głodko-wskiego, 
Moskwa, „Gazeta Polska” o powiadomienie Antoniny Dul- 
nej, pracującej w Banku Państwa w Moskwie, że je j rodzi­
ce zdrowi, mieszkają Warszawa, Rymarska 2. 6341

Jan i Sabina Kowalscy zawiadamiają Stefana Kowal­
skiego, sanit. Czerwonego Krzyża, Mohylew, gub. Mała Sa- 
dowa 19, że wiadomość czytali. Córka Stefania, bracia, sio­
stry zdrowi. 0340

Korzonowie, Żabia 4, odpowiadają Wandzi Buszównie, 
Rewel, Gliniana 4 - -6  wszyscy i Tesia są zdrowi. Stasia wy­
szła zaniąż. Wandzia ma dwoje dzieci. Gdzie są Oskierko- 
wie? Ja k  się ma ciocia Mania? Tauropol cały, gospodar­
stwo idzie —  ale Malinówka, Terezdwór, Kniahinin? Rosz­
kowscy, ciocia Sydalja, zdrowi. Co jest z Waciami, Kijakow- 
skiemi, Forkiewiczami, Pilsudzkiemi, Sienkiewiczówną, T a ­
dziem, Stachem? 6339

Rodzina Pawłowskich, Warszawa, Podwale 12, prosi 
wszystkich o zawiadomienie Feliksa Pawłowskiego w* Orn­
aku, że są wszyscy zdrowi. Ogłoszenia czytali — proszą o 
dalsze wiadomości. 6338

Ksiądz Antoni Pacewski, Ryki, gub. siedleckiej, poczta 
Garwolin, zapytuje Adolfa Gąseekiego, aptekarza w* Mohy- 
lowie gub., czy notarjuszowde Czekańscy żyją i zdrowi są? 
czy ciocia Michalina żyje? co się dzieje w Walerkiem? Mat­
ka, Jan k a  są u mnie. Jesteśm y zdrowi. Odpowiedzcie tą samą 
drogą, jesteśmy niespokojni. 6337

Stefanostwo Rndzcy, Płock, zawiadamiają Teresę Gra­
bińską w Żytomierzu, Procborowska 11, Cezara Horody- 
skiego, zarząd kolei w*arsz. wied., że z matką i ciocią zdrowi 
są. Odpowiedź tąsamą drogą. 6336

Rostkowscy, Warszawa, Chmielna 70, zawiadamiają 
studenta Franciszka Rostkowskiego, Petrograd, instytut 

komunikacyjny, że są wszyscy zdrowi. Co sie dzieje z wu­
jem Wojciechem i ciocią. Prosimy o odpowiedź. 6335

Szaja Rosenberg, Warszawa, F ra n cisz k a ń sk a  29, zapy­
tuje Rosenberga, w Mińsku gub. Woslcresenskaja 19, gdzie 
się znajdują Eisig Winniekamień i p. Haszka. Rosenberg, 
czy żyją i są zdrowi?

Niewiadomski, Sobótka, powiat Opatowski gubernia 
Radomska zawiadamia syna WTaeława, że ■wszyscy zdrowi. 
Zpytuje o zdrowiu i jakie ma utrzymanie. 630:>

Stefanowa Dembińska, Borkowice, gub. Radomska, do­
nosi Jadwidze Tyszkiewiczów^, Piotrogród, Basków Pereu 
łok 12, że jest z rodziną na wsi, wszyscy zdrowi. Stefanek 
w Warszawie w szkołach, Karolowie usieb ie zdrowi, Holcią 
z dziećmi w Spuszy, miałam wiadomości o niej we wrześniu, 
wraęa na zimę Grodno. Henrykowa w Przysusze z matką. 
Proszę wiadomości tą samą drogą. 6393
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NOWE POWIEŚCI
Bochowityn, D zieje  m ę ż a t e k .....................................K  4 '6 0
Gruszecki A. N a p o s te r u n k u ...........................„ 4'—

„ „ O w o ln o ś ć  i g o d n o ść   ......................5 -—
Ligocki E., S a m b r a  i M o z a .......................................„  5 ' —

„ „ L a g u n a  m o r t a .................................................. 6 '2 0
Przybyszewski St., P o r  r ó t ........................................ ....  4 .—
Reymont St. Wł., R o k  1 7 9 4  O sia ln i se jm

R z e c z y p o sp o lite j . . . „  5 8 0  
„ „  R o k  1 7 9 4  N il d e s p e ra n d . „  8 ’4 0

Sieroszewski W ., R e n io w sk i . . . . . . . „  6  —
Walewska C., B f ą d ................................................................. , 6  —
Żeromski St., N a w r a c a n ie  J u d a s z a .......................   6 '—

w y s y ła  z a  z a lic z k ą  lub n a d e s ła n ie m  n a le ż y to śc i

Księgarnia D.E. Friedleina, Kraków Rynek 17.
N a  p rz e sy łk ę  n a le ż y  d o łą c z y ć  8 0  h a l. 2 7 8 9

BUCHALTERA
lub zdalnego p o m o cn ik a  buchalter, 

oraz nianipulantki
p is z ą ce j b iegle n a  m a s z y n ie  p o  polaku i n ie m ie ck u  ze  
s te n o g ra fią , p o śz u k u je  w ię k sz e  b iu ro  p rz e m y s ło w e .  
O le r ty  w ła s n o rę c z n e  z o d p is a m i św ia d e c tw  p o d a n ie m  
re fe re n e y i o r a z  w a ru n k ó w  p o d  „ G A S E D “  p r z jm u ją  

I. Hopcas A. Salomonowa w Krakowie. 2 7 8 5

Kawale^
iat 29  z pewnemi zaletami charakteru, 
na prywatnej posadzie,  poszukuje w 
celu matrymonialnym starszej p nny, 
blondynki; sympatycznej  powierzcho­
wności i łagodnego usposobię ia, z po­
sagiem. Sprawa traktowana jest po­
ważnie, dyskrecya zapewniona. Zgło­
szenia nieanonimowe wraz z fotogra­
fiami do Adtn „Głosu Narodu" pod 

„Szatyn".  <766

s s s s s s s s i s s a s s s a s

DLA PAŃ
Kost) umy, Płaszcze,  Wierzchy do futer, 
Spódnice i t. p. wykonuje z własnych 
i dostarczonych materyałów po cenach 

przystępnych

JAN KALAFARSKI

KRAWIEC DAMSKI

Zmiana Lokalu. Zmiana Lokale

BAZAR KRAJOWY
z ulicy Szewskiej został przeniesiony na RYNEK OL. L. 33, dom własny;

r
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
W KRAKOWIE 2 7 6 9

otrzymała na skład główny i poleca 

O STA TN IE N O W O ŚCI:
, - Cena

Stefan Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. . . K 6 -— 

Wacław Sieroszewski: Beniowski. Powieść h istoryczna.., 6 —  
Kazim ierz Missona: W poszukiwaniu szkoły nowej. „  2 —  

Mieczysław Szerer: Socyologia wojny.........................„ 3 50
W YDAW NICTW A W ŁASNE.

Dr Solesław Limanowski: 120-letnia walka narodu
polskiego o niepodległość............................. „■6 —

Maurycy Zych: Rozdziobią nas kruki i wrony. ■ ■ ., O
J. Katerla: Róża. W y d . II I..................................................   4 -
St. Żerom ski: Sułkowski. Wyd. III...........................................   6-—

DO NABYCIA W E  W SZYSTKICH  KSIĘGARNIACH.

i Ew

P i r i M  M n i i
przy  ul. W iśln e] 1. 8.

powiela i przepisuje na maszynach pismo ręczne, maszy­
nowe, rysunki, formularze, bilanse,  druki, nuty, rękopisy,
kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej  ilości egzemplarzy.

2711

Kraków, Szewska 12. 2761

Dla dzieci od lat 7 do 14 lekcyi zbiorowe
SLOJDU PEDAGOGICZNEGO

( s to la r k a , k o s z y k a rs tw o , k a r to n a ż , r o b o ty  w ió ro w e ,  
r a ff io w e  i in n e o r a z

KURS ZAJĘĆ i ZABAW
d la  d zieci od la t  5  7  r  -z p o cz ę ły  s ię  w  p r a c o w n i  
S lo jd u  ped prz.y ul. B isk u p iej 1. 2 .  —  P r z y j ­
m u je  z g ło s z e n ia  i ud zi. la  o b ja śn ie ń  M a ry a  B e rg  
g ru e n ó w n a  m ię d z y  g o d z . 1 2 — 4 . W  ty c h  s a m y c h  

g o d z in a ch  m o ż n a  z w ie d z a ć  p ra c o w n ię . 2 7 1 4

C l Z / S O Y Ż ’ lekkie, czarae wierzchy, bran- 
I  zole, dostarcza za pobraniem 

i kupuje również korę sosnową, Fabryka sk ór 
Feigla w Strażow ie (Drosau) pr. Nowa Kdyne, 

Czechy. 2 7 6 7

No"a MAPA MIESIĘCZNA Nf 13
z a w i. r a j ą c a  s z -z e g ó ło w e  m a p k i te r e n ó w : r o s y j­
sk ieg o , fra n c u s k ie g o , w ło sk ie g o , n a  P a ł k t n i e  i w  
M ałej A zy  i /. d o k ła d n cm  o z n a c z e n ie m  p o z y c y i  
w o jsk  w y s z ła  Z druku. O d sp rzed a  w e om  r a b a t .  
’/ . d  nad .-sfanlr-n j K o r . ! lub za, z a licz k ą , w y s y ła  

k s ię g a rn ia : 2 7 1 0

n .  K. F R I E D L E I N A , K R A K O W , R Y N E K  1 7 .

W obec poduiesieiiia cen przez fabryki jak  
również trudności transportow ych ceny arty­

kułów Abazidovsveh zostały podwyższęne

KREM ABAZID
K o r. 6 — -za 1 sz t.

PUDER ABAZID
K o r . 4 —  z a  5 p u d ełk o .

OTRABKI ABAZID
K o r . ó —  z a  1 p u d e łk o .

Puder Malinowskiego
K o r .  4 - z a  1 p u d ełk o .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

K. M I K L A S Z E W S K I
Kraków, plac Dominikański 1.

R z a d o w o u p ra w n io n a

i

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
p o d  f i r m a :

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. św. Gerlrudy L . 4.

w y ra b ia  p od  k o n tro lą  k o m isy ! P r z e m y s ło w e j  T o w . L e k a rs k ie g o  k ra k o w .  

p o le co n e  p rz e z  toż T o w a rz y s tw o .

W o d y  m in e ra ln e  s z t c c z n e : o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m  w o d o m : B iliń ­
sk ie j, G ie sb u b lersk ie j, S e lt rsk ie j , V isch y , H o m b u rg , K issin g e n , tu d zież  
s p e c y a ln e  le cz n ic z e  i a k : li to w ą , b r o m o w ą , jo d ło w ą  ż e la z is tą , k w a ś n ą  
o r a z  in n e  w o d y  m in e ra ln e  z p rz e p is u  p r o f . J a w o r s k ie g o . S p r z e d a ż  c z ą ­

s tk o w a  w a p te k a c h  i d to g u e r y a c h . C en n ik i n a  ż ą d a n ie  d a r m o .

Z a k ł a d  p e g r z e b s w y  „ G 0 N G Q R Q ! A “
Jedyny w Krakowie, który posiada własny w y ró b  tru m ien  i pór

dej m ej* się prtewosy ywłok m  waRyątkich krajów Europy

J a r a  W & l n e g o
flae Sługusi*!? I. Z*, fdlsm własny), Teł, SIL

Młody zdolny

HANDLOW IEC
z a m e ry k a ń s k ą  b u c h a lte ry ą  
i d łu ż sz ą  p ra k ty k ą  p o szu  
k u je  p o s a d y  w  w ięfcszem  
b iu rz e . —  Z g ło s z e n ia  p o d  
*11 a n d  lo  w  i e c «  (lo B iu r a  
d z ie n n ik ó w  H o p c a s a  i S a ­
lo m o n o w e j , K r a k o w , 2 7 8 6

W y sy łk a  z a  z a lic z e n ie m . 2 8 0 8

n a a a a a a a a n a a a n n n a a a H a a B H i

OPŁATKI
Piekarnia opłatków w W adowicach zawiada­
mia Szanownych Odbiorców, źe już wysyła 
opłatki wigilijne po 1.20 K. za kopę. gdyż za 
późniejszo wysyłki nie ręczy się, że nadejdą 

na czas. 2805

MISS VICKERY 

Kremerowska 8, II p.

K O C E
do wycierania pędłóg

sztuka od K or. 1
p o le c ą ją

Zajączek Lankosz
Kraków, Rynek A-B I. 46 
Lwów, ul, Rutimsklego 1.3.

KUCHNIA
Z w iązk u  u rz ę d n ik ó w  w y ­
d a je  s m a c z n e  i ta n ie  o b ia ­
dy w  tio in u  i n a  m ia sto  
z a ró w n o  d la  cz ło n k ó w , jak  
i o só b  n ie n a le ż ą c y c h  do  
Z w iązk u  p o  1 K o r. 8 0  hal. 

S ła w k o w s k a  1 3 ,  1 p.

Lekcye języka 
ANGIELSKIEGO

M IS S  P E T T iT ,  
K a r m e lic k a  4 6  111 p ię tro . 

2 7 7 8

L. P . 16/4

53.

Licytacya dzierżawy wyszynku.
Dnia 18. listopada 1916 r. o godzinie 1 1-tej 

rano odbędzie się w Sądzie kancelaryu Nr I. 
licytacyjna dzierżawa realności pod Nr 152. 
Iwh. 209. w Tarnobrzegu i Jw h  154 w Dzi­
kowie, składającej się z domu murowanego, 
dachówką krytego o 6 ubikacyach, 2 stajni, 
wozowni, letniej kuchni, lodowni drewnianych, 
ogrodu z kręgielnią, altaną. Ogród owocowy 
mierzy około 3-’A: morgi.

Przedmiotem dzierżawy równocześnie 2 real­
nością powyższą, będą koncessye:

a) na przyjmowanie obcych w gospodę,
b) na wydanie ..potraw,
c) na wyszynk wina,
d) na \yydawanie kawy, herbaty czekolady 

i innych napojów ciepłych, tudzież chło­
dników,

e) utrzymanie gier dozwolonych,
fj utrzymanie kramu towarów mieszanych,
g) wyszynk słodzonych trunków spirytuso­

wych,
h) wyszynk piwa.

Przedsiębiorstwo to prowadzonem ma być 
pod firmą »Restauracya Stanisław a Giżyń- 
skiego spadkobierców*.

Dzierżawa trwać będzie la t 6 od dnia. t-go 
grudnia 1916 r. do dnia 30 listopada 1922 r. 
wrazie braku oferentów —  czas dzierżawy 
skróconym będz e na udt od dnia 1. grudnia 
1916 r. -

Cena wywołania wynosi 2,400 Ker. rocznie, 
poniżej której wydzierżawienie nie nastąpi.

Z uwagi na koncessye oferent n aj późni j  
przy licytacyi winien przedłóżyć Sądowi świa­
dectwo m oralności z gminy przynależności 
i potwierdzenie odnośnej Prokuratoryi P ań­
stwa, że karanym nie był.

Chęć wydzierżawienia mającym  wolno wno­
sić i pisemne oferty, które otw arte będą po 
zamknięciu ustnej licytacyi dzierżaw/f o ile 
do nich będzie dołączona kaneya

Warunki szczegółowe można przeglądać 
w hą*zie w godzinach urzędowych. 2 7 8 0

C. k Sgd powiatowy 0. I.
Tarnobrzeg, dnia 1. października 1916.

w

W celu matrymonialnym
Z powodu braku znajon ości poszukuje tą drogą 
dla młodej wdowy po inżynierze człowieka 
uczciwego i na odpnwieduiem stanowisku. Rzecz 
traktuje seryo dyskrecya zapewniona.—  Zgło­
szenia przyjmuje Ad mini str. , Głosu Narodu‘: 

pod ,.Hieronirna“. -2790

Poszukuję młodej, zrcczn£j ,

o s o b y  d o  o b s ł u g
• k tó r e josobista], sprzątania i szycia, » 0c 

dochodziła na 5 godzin dzienj11." ^  
8-mej  rano do 1 - szej  w połddn' ^ jej 
Zgłoszenia osobiste u br. Bobro 
ul. Felicyanek 6. między 10

2 7 9 7  -

MASŁO
kuchenne i deserowe

p o le c a : 2 9 ‘ 7

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49.

KUPiĘ
z a r a z  większy d o m 
z konfortem w Krako­
wie. Zgłoszenia: K ar­
m elicka 15, I p. 280G

Piszcie o

CENNI K
M A T E R Y I
damskich i męskich

i towarów płóciennych, 
który otrzymacie darmo

z  tkalni 2 7 1 5

Józ. Bartosz
Dobruszka 24. Czechy.
N o w o ś ć  n a  z im ę  1 9 1 6  r . 
A k sa m ity , b a r c h e ty , flan ele , 
k o sty u m o w e  m a le r y e , ja k  
e b e w io ty , D ia g o n a le , w e - 
l . u r y , c 2a rn o  m ^ te r y e l  g ra ­
n a to w e  p łó tn a , a d a m a sz k i  
k a n a f a s y ,k a p y , m ę sk ie  n u -  
te r y e , sza le  ż e b r o w e  i t. <1.

Tanie resztki!

o s o b a ,
V

» v y k sz ta łco n a , . 
biegle francusKi^. j^ iĄ
ckim, znająca t i& L  0 . 
zvk, rysunki t'rZY Ył/°sZ<■ 
p o w  ęuónie ' '
ni a  p / i m i e n n e  a 0^  
p a n i B a r b a r a  

K r a k ó w  G arnca
1 2 7 8 7

w  m a ja tk u  C zap]0 
M ir c h ó w . I 0 ‘’le i> '

J . aredniawski w niewoli rosyjsk.
POSZUKUJE

adresu rodziców, siostry i brata Kartki od 
niego są w Sekeyi Wyd. Czerwonego Krzyża 

Basztowa 8, do odebrania. 2791

O biady
p ry w a tn e  i p okoje. 
Ul. K a rm e lick a  l. 46,  
II piętro na prawo.

Praktykanta
z (k o ń c z o n ą  2  lub 3  k l. 
s z l ó ł  ś re d n ich  —  p rz y jm  ę 
f .rrn a  W . G ib a rz e w sk t, F lo ­

r y a ń s k a  3 5 .  2 7 0 8

dla sz ltó l l u d n ^ > y ( >
d z ia ło  w ych  i gim

Zeszyty
i p rz y n o ry

DRUKI,
s /k o h ie , o ra / , dba c ' . 111yd’' 
rost-ff, u r /ę d ó w
pa:afialnych i rńz

dostaw'**] .jjjS
"brukarnia i -

W . P o tu ra ls k ie G .

Kraków, —  po^
C enni ki bcz|>M t|,(̂

F O R T E P i A ^ i j .
u ż y w a n y  do s PrZ,^ ó ^ '  
S K Ł A D  F O R T E F lĄ  |,a 7

Helany Smolarskie]

KOBIETA
m ło d a , z d r ó w ? . if|le 
z a jm ie  się
n a  p leb an ii lub P ''zW r(id#f, 
z a  sk o m n e m  w  y P1' '
n iem . — Z(!l'osz,eu,a  ,  p.f
a d r e s o w a ć : A g id * ‘j ł -  
e l-c e  o b o k  T an io W -1, /

SAHOUCZEK „ARGUS"
w zupełności następuje nauczyciela!!

JĘZYK NIEMIECKI:
iz .ęść 1. lub 11 K o r . 5 , — . 
W y d  p o p u lstr io  d o stęp n a  
n ,w e t  d la  o só b , p o siad . 
t\lko w y k sz ta łce n ie  u d o w e . 
Z e s z y t 1 , 2  lub 3 ,  li  1 2 0 .

JĘZYK* FRANCUSKI:
c z ę ś ć  I. . . . . .  K  6 '— , 
Uub : K 3  5 0  ? a  c z ę ś ć  1. a  
i K o r. 3 —  z a  e r e ś ć  1 b ).

JĘZYK ANGIELSKI:
w y jd z ie  w  w rz e śn iu  b. r .

Z a  p rz e sy łk ę  p o l e c -n ą  liczy  
się  2 5  b a l ; za p o b ra n ie m  

o cz to w . o 5 0  h al. d ro ż e j.

S a m o u c z e k  » A rg u s*  o p r a c o w a n y  zo st-;ł  n a  p o d s ta w ie  zn 
k o m ite j m e to d y  A n s o n a  d l i  o só b , k tó re  p r a g n ą  p o s ią ś ć  p r ą - '  V  
e m ą  z n a jo m o ś ć  o b c y c h  ję z y k ó w , a n ie  m o g ą  k o r z y s ta ć  z n * u 
w s .n i y a l n y ę h  in s ty tu c y a c h  ję z y k ó w  (A n s o n a , B e r i  Iza  1 t- d. , .

S a m o u c z e k  »A rg u s<  p o d a je  n .a tp ry a ł  n a u k o w y  z za^ie®' 
ż y c  a  co d z ie n n e g o  s y s te m a ty c z n ie  i to  tylko w  ta k ich  d o z a c t .  > 
u czo ń  b y ł w s ta n ie  ła tw o  i trw a le  p rz y sw o ić  go to b ie . U c z ą c y : 
p rz e z  c a ły  c z a s  n au k i n ie  n a tr a f ia  n a  ż a d n e  tr u d n o ś c i , a  ^  
szy b k im  p o stę p o m  w  k eru n k n  p ra k ty cz n e g o  w ła d a n ia  ję z y k 'p 
z a m iło w a n ie  u c z ą c e g o  się  do n au k i sk ile  w z r a s ta .

S a m o u c z e k  » A rg u s«  z a jm u je  sie  n a u k a  w sz e ch stro n n i^  
u w z g lę d n ia  b o w ie m  z a r ó w n o  k o n w e r s ic y ę , jak  i g ra m a ty k ę .

D o n a b y c ia  w w ię k sz y ch  7 k s ię g a rn ia c h  lob  S k t a d z l ®  
głównym Stanisław a Goldmana w K rakow ie, ul. Sze 
ska 17, (II. p., Instytut języków  Ansona).

P ro s p e k ty  w y s y ła  się  b e z p ła tn ie .

BPH PR2E H M Y
DLA K R Ó L E ST W A  G A L IC Y I i LO D O M ERYI Z  W IEL K IE M  K S IĘ S T W E M  K R A K O JfS K IE M

ZAKŁAD JCENTRALNY LW Ó W ,

Filia: w Krakowie, Rynek 31*
R ó g  ul. S zew sk ie j  

u s k u te cz n ia  w szelk ie  Iran sak e.y e  b a n k o w e  W kładki ft js  
żeczkl wkładkowe i ra c h u n e k  b ie ż ą c y , k u p n i  i » p r * e d a *  P 
p ie ró w  w a r to ś c io w y c h , w a lu t, d ew iz , a k re d y ty w y . ''A - . -  
m n ie  sc h o w k i w  sk a rb cu  p a n c e rn y m . G o d zin y  k a s o w e  ■ 

l l 1/* i 3  d o  4 .

Ng.kladem Wydawnictwa „(Hosu Narodu** Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialni) i naczelny R o i b a n  W o y c z y ń s k i .  Di-ukarnia „Głosu Narodu w Krakuwie pod zaizą


